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Zakończenie Ogólnokrajowej 
Narady Przodujących Nauczycieli

(f) W  czasie popo łudniow ych 
obrad pierwszego dnia O gólno
k ra jo w e j N arady Przodujących 
Nauczycie li przed rozpoczęciem 
dyskus ji nad re fera tem  prze
wodniczącego ZZN P tow . K u -  
roczk i zebranych p o w ita ł w  
im ie n iu  de legacji kom ite tów  
rodz ic ie lsk ich  i  opiekuńczych 
m ura rz  p rzodow nik  pracy Z yg
m un t R u tkow sk i.

Zab iera jący głos w  dyskusji 
nad re fe ra tam i delegaci — nau
czyciele ze szkół podstawowych, 
średnich, ogólnokształcących i 
zawodowych oraz profesorow ie 
wyższych uczeln i — podz ie lili 
się sw ym i doświadczeniam i w  
p racy  zawodowej i  społecznej^

Następnie przem aw ia ł ser
decznie w ita n y  przedstaw icie l 
de legacji działaczy ośw iatowych 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow ej, 
w icem in is te r W ei Cziue. W  
im ie n iu  delegacji chłopów prze
m aw ia ł członek spółdzielni 
p ro du kcy jne j Łęgonice Ryszard 
M arc in ia k . Z ko le i zabrał głos 
przewodniczący ZG ZM P  W ła 
dys ław  M a tw in  (przem ówienie 
tow . M a tw ina  podajem y na s ir. 
2). W  im ien iu  de legacji Z M P - 
owców W arszawy pow ita ła  u - 
czestników N arady uczennica 
Lempaszezuk.

Po zakończeniu o fic ja ln e j 
części pierwszego dn ia obrad 
w ys tą p ił żywo ok lask iw any ze
spół „M azowsze“ , po czym w 
salach Rady Państwa odbyło 
się przyjęcie d la  delegatów.

W  d rug im  dn iu  N arady w 
dalszym  ciągu toczyła się dys
kusja .

D łu g o trw a ły m i oklaskam i 
p rz y ję li zebrani wstąp ienie 
członka P rezyd ium  O gólnopol
skiego K om ite tu  W yborczego 
F ro n tu  Narodowego, prezesa 
Z w iązku  L ite ra tów , P olskich — 
Leona K ruczkow skiego, k tó ry  
W im ien iu  P rezyd ium  O gólno
polskiego K om ite tu  W yborcze
go F ron tu  Narodowego przeka
za ł zebranym  delegatom gorą
ce p rzy jac ie lsk ie  pozdrow ienia.

W  czasie obrad na salę w k ro 
czyła delegacja m łodzieży w a r
szawskich szkół pedagogicz
nych, przyszłych w ychow aw 
ców i nauczycieli. W  im ien iu  
m łodzieży głos zabrał student 
Państw ow ej Wyższej Szkóły 
Pedagogicznej — .1. Kochański.

Po zam knięciu dyskus ji dele
gaci w ys łucha li przem ówienia 
m in is tra  O ś w ia ty  — • W . J a ro 
sińskiego. (Treść przem ówienia 
W . Jarosińskiego podajem y na 
etr. 2).

O zadaniach nauczycie li

szko ln ic tw a zawodowego, o ich 
pracy nad przygotow aniem  w y 
soko kw a lifiko w an ych  zawodo
wo i św iadom ych ideologicznie 
fachowców  dla szybko rosną
cego przem ysłu polskiego — 
m ó w ił następnie prezes Cen
tra lnego Urzędu Szkolenia Za
wodowego — J. Zarzycki.

Z kolei nastąpił podniosły 
moment dekoracji na jbardzie j 
zasłużonych i najlepszych w y
chowawców naszej m łodzieży 
w ysok im i odznaczeniam i pań
s tw ow ym i — K aw a le rsk im i 
K rzyżam i O rderu Odrodzenia 
Polski oraz z ło tym i i s reb rnym i 
Krzyżam i Zasługi, nadanym i im  
przez Prezydenta Bolesława 
B ieruta.

W  momencie, k ie dy  m in is ter 
O św ia ty W. Jarosiński wręcza 
odznaczenia zaszczytnie w yróż
nionym  nauczycielom, orkiestra 
gra hym n państwowy. Zebrani 
powstają z m iejsc. W  czasie de
ko ra c ji na salę w b iegają dzieci 

i w arszawskich szkół podstawo
wych, ażeby w  im ien iu  wszyst- 

j k ich  uczniów, w szystkich tych,
| k tó rzy  dzięki pracy nauczycieli 
rosną na wartościow ych oby- 

j w a te li naszego państwa, złożyć 
j swoim  wychowawcom  serdeczne 
gratu lacje.

W  im ien iu  całego" nauczycie l
stwa udekorow anym  kolegom 
serdeczne życzenia składa p re 
zes ZG ZZN P  —  Eustachy K u - 
roczko. W  k ró tk ic h  j gorących 
słowach życzenia składa m in i
ster W. Jarosiński.

W im ien iu  odznaczonych prze
m ów ił D om in ik  Stasz —  nauczy
cie l szkoły podstawowej w  Opo
lu .

P rzodujący nauczyciele uch
w a lil i jednom yśln ie  tekst lis tu  
do Prezydenta Bolesława B ie ru 
ta. U chw alen ie tekstu lis tu  prze 

i m ienia się w  spontaniczną m a .
S nifestac.ję na cześć Pierwszego 

O bywatela 1 Nauczycie la na ro 
du polskiego Prezydenta B. B ie
ru ta .

Z ko le i uchw a lony został lis t 
do nauczycie li radzieckich. Tekst 
lis tu  wśród entuzjazm u zebra
nych, wśród ok rzykó w  na cześć 
Chorążego obozu pokoju — 
W ielk iego S talina , ok rzykó w  na 
cześć p rzy jaźn i polsko -  ra 
dzieckie j i na cześć nauczycie l
stwa radzieckiego p rzy ję ty  zo
staje przez zebranych jedno
myślnie.

).■ N& zakończenie obrad zebro 
n i w  sali Rady Państwa dele
gaci u c h w a lili apel do nauczy
c ie lstw a P o lsk ie j Rzeczypospo
li te j Ludow ej. (PAP)

D la  p o p a rc ia  P ro g ra m u  W yborczego F ro n tu  N arodow ego i  na cześć X I X  Z ja zd u  W K P (b )
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' ftfcKotefc» 
Główn Robotnicy i chłopi pracujący wzmagają wysiłki 

by szybciej i lepiej wykonywać zadania produkcyjne
Apel rzucony przez przodujące zakłady przemysłowe aby 

czynem produkcyjnym  uczcić zbliżające się wybory, aby 
uczcić X IX  Zjazd W K P(b) podejmują robotnicy i chłopi, nau
kowcy i młodzież w  całym kraju . Zobowiązania m obilizują  
do w alk i o pełne i przedterminowe wykonywanie planów  
produkcyjnych, kładą nacisk na decydujące o wykonaniu  
planów odcinki produkcji.

rzym  Szubą na czele postano
w i l i  naw iązać sta łą  w spó łp ra 
cę z k lu b a m i rac jon a lizac ji i  
te ch n ik i przem ysłu kokso-che- 
miczmego oraz w yg łos i^  do dn ia  
7 lis topada 5 re fe ra tów  na te 
m a ty  związane z zagadnieniem  
popraw y jakości koksu  h u tn i
czego.

SZCZECIN. W ie le  zobow ią
zań p o d ję li robo tn icy  stoczni 
szczecińskiej. M . in . p racow n icy 
w arszta tu  siln ikow ego postano
w i l i  w ykonać we w rześn iu  
w szystk ie  prace na dw u  doda t
kow ych  k u tra c h * oraz obniżyć 
koszty własne w ydz ia łu .

W  w y n ik u  rea lizac ji pod ję 
tych zobowiązań stocznia odda 
do eksp loa tac ji we w rześn iu

OPOLE. Załoga s ta lo w n i w  
hucie „M a łapanew “  w  O zim ku 
da ponad p lan  do końca paź
dz ie rn ika  120 ton s ta li. Załoga 
od lew ni w y p ro d u k u je  doda tko
wo 120 ton odlewów.

SZCZECIN. Załoga hu ty  
„Szczecin“  zobowiązała się m. 
in. do 30 październ ika  w yp ro d u 
kować 200 ton  su ró w k i od lew 
niczej ponad plan.

K A T O W IC E . N aukow cy P o li
tech n ik i Ś ląskie j im . W incen
tego P strow skiego w  G liw i
cach p o d ję li w ie le  cennych zo
bowiązań. M . in. p racow nicy 
naukow i k a te d ry  chemicznej 
technolog ii węgla z profesorem 
Józefem Salcewiczcm  i  d r  Je-

k u t ry  p lanowane na paździer
n ik  i  listopad.

K U T N O . Na masówce ko le 
ja rze węzła ku tnow skiego zo
bow iąza li się przetoczyć 200 ty 
sięcy wagonów  bez żadnej aw a
r ii ,  a służba ruch u  —  zw ięk
szyć regularność biegu pocią
gów tow arow ych  o 1,6 procent, 
zaś regularność pociągów pasa
żerskich doprowadzić do 98,2 
procent.

B Y T O M . M łodz i gó rn icy  
z ko p a ln i „S zom b ie rk i“  w  od
pow iedzi na wezwanie m łodych 
ro b o tn ikó w  z hu ty, „B o b re k “  — 
k tó rzy  w y s ia li do m łodzieżow
ców z „S zom bie rek“  sztafetę 
z wezwaniem  do współzawod
n ic tw a  —  pod ję li w ie le  nowych 
zobowiązań. M . in . czo łow i cho- 
dn iko w cy: H e n ryk  G abryś 1 
E w a ld  H u lin a  rea lizow ać będą 
swe no rm y wydobywcze w  190 
procentach.

W A R S Z A W A . O dpow iadając 
na apel g rom ady Zamorze ch ło
p i z grom ady N ie w itk l w  po
w iecie sied leckim  postanow ili

m. In. zakontraktow ać w  ro ku  
bieżącym  dodatkowo 80 tuczn i
ków , p lan obow iązkowych do
staw  zboża w ykonać do 15 
w rześnia w  150 procentach, a do 
15 października spłacić podatek 
g ru n tow y. S iew y jesienne po
s ta n o w ili ch łop i zakończyć do 
15 września, a do 15 paździer
n ika  w ykonać w  100 procentach 
o rk i zimowe.

C hłop i z grom ady Szczypiór- 
no w  powiecie N ow y D w ór zo
bow iąza li się w ykonać w  110 
procentach dostawy zboża oraz 
spłacić podatek g ru n to w y  do 15 
października, w ykonać w  110 
procentach p lan dostaw z iem 
n iaków , a p lan dostaw żywca 
— w  150 procentach.

R obotn icy PGR P ilaszków  
postanow ili akcję siewną w y 
konać na 8 dn i przed te rm i
nem oraz podnieść w  roku  
przyszłym  wydajność zbóż ozi
m ych co n a jm n ie j o 2 k w in ta le  
z hektara. W ykopk i załoga 
PGR P ilaszków  zakończy na 6 
dn i przed term inem .

R o z w i ja  s ię  a k c ja  w y b o r c z a
Już ponad 30 Komitetów Obwodowych 

w Szczecinie
SZCZECIN. M ie js k i K o m ite t 

W yborczy F ro n tu  Narodowego 
w  Szczecinie pow sta ł przed t y 
godniem. W eszli w  jego skład 
m. in .: ra c jon a liza to r po rtu  
szczecińskiego L u c ja n  Baczyń
ski, p ro f. G o łęb iow ski z W yż
szej Szkoły In ż y n ie ry jn e j, a r
tys tka  T ea tru  Polskiego Enge- 

| lówna, m aszynista k o le jo w y  
S tan is ław  Tuszewskl i  nauczy
c ie l Gągol. W  ciągu m inionego 
tygodnia ko m ite t rozw iną ł oży
w ioną działalność. Do 13 w rze 
śnia zorgan izow ał on w yb ó r 
przez społeczeństwo Szczecina 
31 kom ite tó w  obwodowych. Ze
bran ia  wyborcze b y ły  ożyw io
ne. P rogram  W yborczy miesz
kańcy Szczecina p rz y ję li ze 
zrozum ieniem  i uznaniem.

Na zebran iu w  obwodzie 74 
ro b o tn ik  O sm ański s tw ie rdz ił: 

, „Nasza dzieln ica (Żydówce i

K ije w o  —  red.) jest p rz y k ła 
dem, do czego zm ierza w ładza 
ludowa. K ilk a  la t  tem u s ta ły  
tu  ty lk o  w ypa lone ściany, fa 
b ryka  leżała w  gruzach. F a b ry 
kę odbudow aliśm y a  dzie ln ica 
nasza jest dziś jedną z n a jp ię k 
nie jszych w  Szczecinie. R obo t
n icy  naszej fa b ry k i głosować 
będą na ta k ich  ludz i, k tó rz y  
w a lc z y li o po w ró t P o laków  na 
ziem ię szczecińską, k tó rz y  n ie  
ża łu ją  swoich sił, by k ra j nasz 
sta ł się bogatszy i  s iln ie jszy “ .

„P op ie ram  Program  F ro n tu  
Narodowego, bo pragnę poko 
ju  — m ów iła  na zebran iu w  
18-tym  obwodzie bezparty jna  
Eugenia K o ry low a , starsza p ie 
lęgn ia rka  z W ydz. Z d row ia  
M R N . —  S trac iłam  podczas 
w o jn y  męża, k tó ry  zginą ł v 

i' obozie h itle ro w sk im . Nio

chcę, by  inne  żony i  m a tk i 
przeżyw ały to co ja  przeżyłam “ .

Do K o m ite tó w  O bwodowych 
w yb ie ra n i są na jle ps i w  pracy 

I zawodowej i  społecznej m iesz
kańcy dz ie ln ic  Szczecina. Za- 

| s iadają tam  ludz ie  różnych za
wodów. Przewodniczącym  obwo 
du n r 49 został ekspedient

M H D . A n to n i Zaulicz. W  ob
wodzie 18-tym  w ybrano  na 
przewodniczącą Irenę M ikczyń - 
ska z Nadodrzańskich Z ak ła 
dów Przem yślu Odzieżowego, 
a zastępcą został znany lekarz 
z Pom orskie j A kadem ii M edy
cznej, d r M ik o ła j P rochorow.

(n)

Młodzi Lęborka
G D A Ń S K . M łodzież szkolna 

w  Lęborku  bierze m asowy i  
czynny udz ia ł w  pracach zw ią 
zanych z akc ją  wyborczą. K aż
da szkoła w zię ła  w  opiekę je 
den obwód, k tó rych  w  mieście 
jest osiem. M łodzież troszczy 
się o dekorację lo k a li kom ite 
tów  w yborczych F ro n tu  N aro
dowego, roznosi pisemne zapro
szenia oraz ustn ie  zaprasza 
m ieszkańców do udz ia łu  w  ze
braniach, na k tó rych  om aw ia
ny jest P rogram  F ro n tu  N a- 
i  odowego.

'szczególnie dużą pomoc w

zorganizow aniu pow ia tow e j i  
m ie jsk ie j ko n fe re n c ji F ron tu  
Narodowego okazała m łodzież 
L iceum  Ogólnokształcącego 
k tó ra  sam orzutnie zgłosiła się 
do sprzątan ia i  dekorow ania 
lo k a li przeznaczonych na ko n 
ferencje. Na prośbę m łodych, 
delegacja złożona z 30 uczn iów  
w zię ła  udz ia ł w  po w ia tow e j 
k o n fe re n c ji F ro n tu  N arodow e
go. Chłopcy, ja k  m ó w ili, chc ie li 
zdobyć możność zapoznania ca
łe j szkoły z zadan iam i i  pracą 
F ro n tu  Narodowego.

w4, k.)

Plenarne posiedzenie ZG 
Z w. Za u. Nauczycielstwa Polskieqn
(f) W  dn iu 14 bm. odbyło się 

w  W arszawie rozszerzone F le - 
num  Żarz. Gł. Zw. Zaw. Nau
czycie lstwa Polskiego. Na po
siedzenie p rz y b y li: w ic e m in i
ster O św ia ty tow . d r H e nryk  
Jab łońsk i i wiceprezes Cen
tra lnego  Urzędu Szkolenia Za
wodowego,, tow . A n ton i Ta toń 
oraz przedstaw icie lka W ydzia łu  
O św ia ty K C  PZPR tow. G aj- 
dowa.

poświęcone było  o- 
zadań organizacji 

Nauczycie lstwa Pol* 
św ie tle  wskazań V II  

P lenum  KC PZPR i X  Plenum 
CRZZ oraz usta len iu form  prze
niesienia dorobku O gó lnokra jo 
w e j Narady Przodujących Nau
czycie li do ogółu p racow ników  
ośw iatow ych w  k ra ju .

R efe rat zasadniczy w yg łosi! 
przewodniczący Żarz. Głównego 
Zw . Zaw Nauczycie lstwa P o l
skiego tow. Eustachy Kuroczko.

P lenum  
m ów ien iu  
Zw . Zaw. 
skieso w

Nad referatem  w yw iąza ła  się 
szeroka dyskusja. W  jedno
m yśln ie  podjęte j uchwale P le
num  Żarz. G ł. Zw, Zaw. Nau
czycie lstwa Polskiego wezwało 
ogół nauczycie li i  p racow ników  
ośw iaty do ja k  n a ja k ty w n ie j
szego udzia łu w  kam pan ii w y 
borczej do Sejmu P o lsk ie j Rze
czypospolite j Ludow e j i rad 
narodowych w  oparciu o P ro
gram  W yborczy F ron tu  Narodo
wego.

U chw ala w ytycza również 
fo rm y i  m etody pracy organ i- 

j zacji zw iązkow ej ZZNP, k tó re  
| zabezpieczą w ykonan ie  zadań 
! w sk© anych  przez V I I  P lenum  

KC PZPR, X  P lenum  CRZZ 
oraz przeniesienie dorobku 
O gólnokra jow e j Narady P rzo
dujących N auczycie li do n a j
szerszych rzesz pracow n ików  
ośw iatowych. (PAP).

O j  c z y  z n

Publikacje związane 
z wyborami do Sejm u

(f) Nakładem  „K s ią żk i i W ie
dzy“  wyszły z d ruku  cenne 
pub likac je  związane z w ybora
m i do Sejm u Polsk ie j Rzeczy
pospolite j Ludow ej. Są to: 
„O  naszej o rdynac ji w ybor
czej“  (ze stenogramu obrad sej
m owych nad ordynacją w y  - 
borczą). „Ja k  będziemy w y b ie 
rać do Sejm u?“  oraz broszura 
p ió ra  Romana W erfla  pt. „Pod 
sztandarem F rontu  Narodowe
go“ . Broszura „O  naszej o rd y 
nac ji w yborcze j“  zaw iera spra
wozdanie K om is ji O rdynac ji 
W yborczej o pro jekc ie  ustawy 
pn. „O rdynac ja  wyborcza do 
Sejm u Polskie j Rzeczypospolitej 
Lu do w e j“  — re fe ra t sprawo - 
zdawczy posła A leksandra Jusz- 
k iew icza oraz obszerne fragm en
ty  w ystąp ień posłów, biorących 
udzia ł w dyskus ji nad tą usta
w ą i pełny tekst o rdynac ji w y 
borczej.

Następna pub likac ja  nosząca

ty tu ł „Jak  będziemy wyb ierać 
do Sejm u?“ , zawiera, obok pe ł
nego tekstu o rdynacji wyborczej 
do Sejm u Polskie j Rzeczypospo
li te j Ludow ej obszerne m a
te r ia ły  objaśnia jące tę ustawę.

M a te ria ły  te om awiające na
sze przepisy wyborcze zaw ie
ra ją  ponadto szereg fak tów , 
dem askujących rzekomo swo
bodne w ybory  w  Polsce przed- 
w rześniow e j i w  kra jach ka 
p ita lis tycznych.

Broszura Romana W erfla  no
sząca ty tu ł „Pod sztandarem 
F ron tu  Narodowego“  om aw ia 
— na tle  naszych osiągnięć i 
perspektyw  nakreślonych w  
P rogram ie W yborczym  F rontu 
Narodowego —  zadania, sto
jące w  okresie w yborów  do 
Sejm u Polsk ie j Rzeczypospoli - 
te i Ludow e j przed każdym ucz
c iw ym  Polakiem , k tórem u d ro 
ga jest przyszłość Ojczyzny.

(PAP).

Delegacja s pól cl 
wyjechała

(f) W dn iu  14 września br. w  
»odzinach rannych w yjecha ła  z 
Dworca Głównego, na zaprosze- 
l ie  spółdzielców .radzieckich z 
„Centrosojuzu“  delegacja spół- 
iz ie lców  polskich w  następu ją
cym skiadzie:

Prezes C entra li Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska“  — k ie ro w n ik  de legacji — 
Padeusz Jańczyk, w icedyrek to r 
Działu K o n tra k ta c ji i Skupu 
CRS „Samopomoc Chłopska“  — 
M arian H o ffm ann, wiceprezes 
Zarządu Zw . S pó łdzie ln i Spożyw 
:ów — Irena Strzelecka, czło- 
le k  Rady Nadzorczej CHS „Sa-

zielców polskich 
do M oskw y

mopomoc Chłopska“  — Józef 
Kozdra, prezes Zarządu Z w ią 
zku Spó łdzie ln i P rzem ysłowych 
i Rzem ieślniczych — Józef N ie 
m iec, k ie ro w n ik  Dzia łu  O rgan i
zacyjnego CRS „Samopomoc 
Chłopska“ ' Jan Ing lo t, k ie 
ro w n ik  Oddz. Okręg. CRS „S a- 

! mopomoc Chłopska“  — Janusz 
| Boberski, prezes Zarządu Cen
tra li Spó łdzie ln i In w a lid ó w  — 

| Jakub K la jn .
i Delegacja polska zapozna się 

z działa lnością spółdzielczości 
1 radz ieck ie j i  z je j organizacją.
i (PAP)

K ie d y  m ó w im y  —  nasz k ra j,  nasza 
O jczyzna Ludow a, m yś lim y  nasz dom, 
nasze pola, nasze fa b ry k i i  szko ły. 
W szystko to nasze jest i w łasne, w szy
s tko  to jest przez nas stworzone. Je
steśmy gospodarzam i P o lsk i i  to jest ta 
is to tna  nowa treść słowa O jczyzna.

M iłość O jczyzny, praca dla je j dobra, 
s iły  i bezpieczeństwa jednoczy w szyst
k ich  P o laków  - p a tr io tó w  w szeregach 
F ro n tu  Narodowego. „Kto staje w sze
regach Frontu Narodowego, kto wzm a
cnia jego jedność i przyczynia się do o- 
siągnięcia jego wielkich i sprawiedli
wych celów —  jest patriotą. Kto jed
ność narodu świadomie rozbija jest 
wrogiem“ — głosi P rog ram  W yborczy 
F ron tu . A  po tw ie rdza  te słowa i sp raw 
dza każdy dzień naszego życia.

Jesteśmy tym  poko len iem  po lsk im , 
k tó re  w cie la  w  życie m arzenia pokoleń. 
Jesteśmy pokolen iem  budow n iczych  O j
czyzny L u d u  —  P o lsk i Socja lizm u. 
W znosi zręby socja listycznego ju tra  ca
ły  naród. W  kopa ln iach  i hutach, na ru 
sztow aniach w ie lk ic h  kom b ina tów  i  ja 
snych robotn iczych osiedli, p rzy  k ros
nach i za k ie row n icą  tra k to ra , w  labo
ra to riach  i  nad szko lnym  zeszytem — 
rodzi się to nowe z p racy rąk  ludzk ich , 
rodzi się z w a lk i, rodzi się z serc gorą
cych um iłow an iem  O jczyzny.

G łęboki, szlachetny p a tr io tyzm  p rz y 
św ieca ł b o jo w ym  szlakom  bohaterów  
w a lk  o wolność narodow ą i społeczną. Z 
im ien iem  O jczyzny na ustach g in ę li dla 
sp raw y ludu  polskiego. W a lczy ł lud 
p rzec iw  zaborcom, p rzec iw  m agnatom , 
szlachcie i  bu rżu a z ji w ys łu g u ją cym  się 
w rogom  P olski. W alczyła  przodująca, 
pa trio tyczna  siła  narodu  —  klasa ro
botnicza — je j p a rtia  —  K o m u n is tycz 
na P a rtia  P o lsk i, p rzec iw  rządom  faszy
zmu i  zdrady. G orący p a tr io ty z m  łączy ł 
się n ie roze rw a ln ie  z in te rn a c jo n a liz 
mem. Na barykadach Paryża, w  szere
gach b o jo w n ikó w  W ie lk iego  P ąździer- 
n ika , na przedpolach M a d ry tu , wszę
dzie tam  gdzie toczyła się w a lka  o w o l
ność narodów  —  w a lc z y li o wolność 
P o lsk i na jleps i synow ie narodu.

Taką m am y dziś Polskę, o ja ką  oni 
w a lc z y li: O jczyznę lu d u  pracującego. 
I  dop iero dziś p a tr io tyzm  lu d o w y  zna
laz ł na jpe łn ie jszy  w yraz. Bo ty lk o  i  je 
dyn ie  w ładza ludow a  jes t w ładzą s łu 
żącą p ra w d z iw ie  spraw ie  narodu. Bo in 
teres k lasow y ludu  pracującego jest 
zgodny z najszerzej .p o ję tym  in teresem  
narodow ym .

P rezyden t B ie ru t m ó w ił o ty m  na V I I  
P lenum : „Nasz program klasowy, pro
gram ideologii proletariackiej zrósł się 
jak  najściślej i niepodzielnie z podsta
wowym i interesami narodu, z istotą je 
go niepodległości, szybkiego wzrostu 
jego sił, wzrostu jego zwartości i mocy 
wewnętrznej, szczęśliwego rozwoju jego 
dalszych dziejów, jego wielkości“. D la 
tego dziś ukochanie  ludu , ukochanie 
z iem i rodz inne j, je j h is to r ii, zw ycięstw  
i c ierp ień, ukochanie na jp iękn ie jszych  
postępowych tradycji jest cementem,

łączącym  cały naród w o kó ł n a jw ie rn ie j
szej b o jo w n iczk i w o lnośc i —  k lasy ro 
botn icze j.

P ra w d z iw ym  p a tr io tą  jes t ten, k to  
czynem  służy O jczyźnie. Jest p a tr io tą  
g ó rn ik , k tó ry  zadanie sw o je j kopa ln i 
uważa za swoje w łasne, je s t p a tr io tą  
chłop, k tó ry  sum iennie w yp e łn ia  obo
w iązek wobec ludności m iast, jest pa
tr io tą  uczony, k tó ry  przekszta łca życie, 
i uczeń zdobyw ający w iedzę, by spożyt
kować ją  dla ludu. K ażdy św iadom y 
w ys iłe k  aby więcej z rob ić  i lep ie j dla 
dobra k ra ju , jego s iły  i bezpieczeństwa, 
jes t m ie rn ik ie m  praw dz iw ego  p a tr io 
tyzm u.

P a trio tą  jest ten, k to  n ie  szczędząc 
s ił an i o fia r, nie cofa się przed napo- 
rem  trudności i w a lczy, aby p rz y b li
żyć zw ycięstw o

Z te j świadomości rosną m u ry  „J a 
w o rzna “  i p iękne b lo k i M D M -u . Z te j 
św iadom ości rośnie N ow a H u ta  i No
we Tychy, rosną se tk i ob iek tów  sze
śc io la tk i. Z 'św iadom ości, że ty lk o  ten 
je s t pa tr io tą , k to  czynem  służy O j
czyźnie, aby szybciej k rzep ła  i  rosła 
w  socja lizm .

N ie  rodzą się nasze sukcesy same 
przez się, w  ciszy i spoko ju  Rodzą się 
w  w alce z w rog iem , ty m  z zew nątrz, 
k tó ry  chc ia łby  ogniem  i  m ieczem  p rz y 
w ró c ić  u nas ka p ita lizm  i nędzę, k tó 
rem u solą w  oku są nasze Z iem ie  Za
chodnie, nasze b u d o w n ic tw o  —  i tym  
z w e w n ą trz , k tó ry  ch c ia łb y  ham ować 
rozw ó j k ra ju .

Zapa la jąc u m ys ły  i  serca do sz la 
chetnych poświęceń, p a tr io ty z m  lu d o 
w y  pobudza zarazem czujność i uczy 
szlachetnej n ienaw iśc i do w rogów : do 
im p e ria lis tó w  ‘ am erykańsk ich , do re 
w iz jo n is tó w  spod znaku wskrzeszonej 
sw astyk i, do ich s ługusów  w  k ra ju  i 
na e m ig ra c ji, k tó rzy  ogrom em  zdrady 
zapa rli się P o lsk i i  w y k re ś li l i  z narodu.

M y ś lim y  z dumą o sy tu a c ji Po lski, 
k tó ra  dziś skokam i la t prześciga dzie
sięciolecia h is to rii. K ra ju , k tó ry  im pe
r ia liś c i w y k o rz y s ty w a li na szachowni
cy E u ropy  w  n iecnej grze przeciw  
Z w ią z k o w i Radzieckiemu., by  potem 
rzucić go na łu p  faszyzm ow i n iem iec
k iem u. Zdradzony przez „so ju szn ikó w “  
i  w łasne, faszystow skie rządy, podpa
lo n y  w e w rześn iu  i  za lany ho rda 
m i h itle row sk iego  najeźdźcy k ra j 
m ilio n ó w  o fia r, k ra j O św ięcim ia  i  M a j
danka, k ra j słaby, zacofany, b iedny  i  
opuszczony —  przeszedł bezpow ro tn ie  
do h is to r ii.

Polska Rzeczpospolita Ludow a  sta
ła się pow ażnym  czynn ik iem  w  m iędzy
narodow ej po litycę , s ilna  w łasnym  roz
w o jem  i  przekreślen iem  w iekow ego zaco 
fania, s ilna  sojuszem i m iłośc ią  do n a j
w iększej potęgi św ia ta  —  O jczyzny bu
dow niczych kom un izm u. Polska stała 
się s ilna  sojuszem z k ra ja m i dem okrac ji 
lu dow e j, z N iem iecką R epub liką  Dem o
kra tyczną . S ta ła  się ogn iw em  obozu 
pokoju, poważną siłą w  walce o po

krzyżow an ie  p lanów  tych , k tó rz y  chcie
l ib y  w skrzesić wczorajszą noc okupa
c ji i  w o jn y : am erykańsk ich  im p e r ia li
stów  i  h itle ro w s k ic h  odw etow ców .

Jeśli k iedyś rządy zdrady, idąc na 
na jba rdz ie j reakcy jne  a w a n tu ry , trw o 
n iły  i  szarga ły im ię  P o lsk i w  oczach 
św iata  —  to dziś im ię  P o lsk ie j Rzeczy
pospo lite j L u d o w e j w y w o łu je  szacunek 
i g łęboką sym patię  każdego postępo
wego cz łow ieka  w  ja k im k o lw ie k  m ie j
scu na ziem i. D roga naszego narodu 
nape łn ia  nadzie ją  b o jo w n ikó w  w o lno
ści w  k ra jach  ka p ita lizm u  i  n iew o li.

N ie  ma uczciwego Polaka, k tó ry  ta 
k ie j P o lsk i n ie ch c ia łb y  ca łym  życiem 
budować i  um acniać, b ron ić  przed za
kusam i im p e ria lis tyczn ych  w rogów , ro
jących o now ym  „D ra n g  nach Osten".

„Czyż znajdzie się choć jeden uczci
wy Polak, który by wobec tych zbrod
niczych planów nie zają! jasnego i zde
cydowanego stanowiska? Czyż może 
być na to inna odpowiedź, niż zwarcie 
szeregów w Narodowym Froncie w a l
ki o pokój i plan 6-le tn i“ —  m ó w ił to 
w arzysz B ie ru t na V I P lenum .

F ro n t N a rodow y —  jednoczy w szyst
k ich  p a tr io tó w  — członków  naszej pa r
t i i ,  cz łonków  s tro n n ic tw  i b e zp a rty j
nych, bez w zg lędu na różnice poglądów, 
bez w zg lędu  na przynależność o rgan i
zacyjną. F ro n t N arodow y —  jednoczy 
w szystk ich  p a tr io tó w  i m o b ilizu je  do 
w a lk i o szczęśliwą przyszłość narodu,
0 pokó j, o zw ycięskie  w ykonan ie  h i
s to rycznych p lanów  narodow ych.

Poza n im , poza F ron tem  N arodow ym  
w a lk i o pokó j i  w ykonan ie  w ie lk ic h  
narodow ych o lanów  —  są n ie liczn i: ci, 
k tó rz y  w im ię  ciasnych in te resów  k la 
sowych k n u ją  p rzec iw ko  p o ko jow i, 
p rzeciw ko w łasnej O jczyźnie. N iedo
b itk i ka p ita lis tó w  i obszarn ików , p rag 
nące po w ro tu  do m a ją tkó w  i fa b ry k , k tó  
re przeszły bezpow ro tn ie  w  ręce ludu. 
W rogow ie  i zd ra jcy  narodu. A genci im 
p e ria lis tycznych  w yw ia d ó w , ku ła cy  i 
spekulanci, k tó rz y  w ich rzą  p rzec iw  lu 
dow i, w y rz u tk i, k tó re  p o s ta w iły  się po
za narodem  i k tó re  s ta ły  się żerem dla 
am erykańsko -  h itle ro w s k ic h  know ań. 
W a lka  p rzec iw  n im  —  przeciw  zacie
k ły m  w rogom  P o lsk i jest nakazem każ
dego p a tr io ty . —

M ilio n y  P o la kó w -p a tr io tó w  ogarnia 
F ro n t N a rodow y Zespala jedność na
rodu  jeszcze s iln ie j dziś, w  obliczu 
w ie lk ie g o  a k tu ' narodowego, w  ob liczu 
w ybo rów , w o kó ł w spania łego program 
m u budow y P o lsk i s ilne j, P o lsk i do
b roby tu . W  akcie w ybo rczym  znajdzie 
w yraz  stęsunek do O jczyzny, do je j 
przyszłości, bezpieczeństwa, szczęścia. 
W ie lk ie j w ag i a k t oddania głosu —  na 
kandyda tów  F ro n tu  Narodowego —  
stanie się aktem  p a tr io tyzm u  m ilio n ó w  
P olaków , obow iązk iem  spe łn ionym  w o 
bec O jczyzny, k tó re j dobro jes t n a jw y ż 
szym praw em . A  dobro O jczyzny, je j 
przyszłość i  ro z k w it leży w  socja lizm ie
1 pokoju.

Przodujący górnik -  członek Państwowej 
Komisji Wyborczej

Szczepan B laut  —  górn ik  kopa ln i  „N u rk a “ , czołowy przodoub- 
n ik  pracy, odznaczony Sztandarem Pracy I  k lasy . został po

w o łany  na członka P ańs tw ow e jK om is j i  Wyborczej
Foto  C AF — K ond racM

itozkaz marszałka Wasilewskiego  
z okazji Dnia Czołgisty w ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). — 14

września m in is te r spraw w o j
skowych ZSRR, marszałek W a
s ilew sk i w yda ł z okaz ji obcho
du Dnia Czołgisty następujący
rozkaz:

„Towarzysze czołgiści 1 bu 
downiczow ie czołgów!

Towarzysze żołnierze i s ier
żanci!

Towarzysze o fice row ie  i ge
nera łow ie!

Naród radziecki i jego arm ia 
obchodzą dzis ia j Dzień Czołgi
sty.

W itam  i pozdraw iam  was z 
o ka z ji św ięta czołgistów.

Życzę radzieckim  czołgistom 
i budowniczym  czołgów no
w ych sukcesów w  w yko nyw a
n iu  zadań, postaw ionych przed 
n im i przez pa rtię  kom unistycz
ną, rząd radziecki i osobiście 
towarzysza Stalina.

D la uczczenia Dn ia C zołg isty
rozkazuję:

Dać dnia 14 września 1952 r« 
w stolicy naszej o jczyzny—M o
skw ie i w  stolicach re p u b lik  
zw iązkow ych 20 honorowych 
salw  a rty le ry jsk ich .

Niech ży ją  radzieccy czołgiś
ci i budowniczow ie czołgów!

Niech ży je  bohaterski naród 
radzieck i i  jego waleczna a r
m ia !

Niech żyje rząd radziecki!
Niech żyje W szechzwiązkowa 

Kom unistyczna P artia  (bolsze
w ików ) — in sp ira to r i organiza
to r wszystkich naszych zw y- 

j cięstw !
Chw ała naszemu w ie lk iem u 

wodzow i i nauczycielow i — 
G eneralissim usow i Z w iązku  
Radzieckiego — towarzyszow i 
S ta lino w i!

M in is te r spraw wojskow ych 
ZSRR, m arszałek Zw iązku Ra- 

' dzieckiego, A . W asilew sk i“ ,

Żołnierze pomagają 
w  budowie W arszaw y

(f) Pomimo niepew nej pogo
dy w  niedzielę, 14 bm., od 
wczesnych godzin rannych  p ra 
cow a li w  w ie lu  punktach W a r
szawy przy odgruzow aniu i 
p rzygo tow yw an iu  p laców  pod 
budowę żołnierze i o fice row ie  
garnizonu warszawskiego oraz 
pracow nicy in s ty tu c ji cen tra l
nych MON. Praca ta by ła  czy
nem społecznym -wojska w 
zw iązku z M iesiącem  Budow y 
W arszawy.

W zdłuż W ybrzeża G dańskie
go, p raw ie  od mostu Śląsko- 
Dąbrowskiego aż do pa rku  H i
bnera w idać wszędzie zieleń 
żo łn ie rsk ich  m undurów . Obok 
żo łn ie rzy i o fice rów  są tu  także 
generałowie. P ow iewające nad 
g łow am i pracujących transpa

ren ty  głoszą: „N iech ży je  p ie r
wszy Budow niczy W arszawy — 
Bolesław  B ie ru t“ . „Ż o łn ie rze  1— 
budu jące j się s to licy“ . W ie lu  z 
nich bra ło  udzia ł w  oswobodze
niu  sto licy, przy k tó re j budo
w ie pracują dziś z w ie lk im  za
pałem.

Do godziny 12 według p ro w i
zorycznych obliczeń żołnierze 
załadow ali i  w y w ie ź li z terenu 
W ybrzeża Gdańskiego około 4 
tys. ton gruzu i ziemi.

Z ta k im  samym zapałem p ra 
cow ali żołnierze w innych punk  
tach W arszawy. M. in. duża g ru
pa bra ła udzia ł przy uporządko
w an iu  terenu przed nowopo;v- 
sta łym  budynk iem  A kad em ii 
Sztabu Generalnego WP.

(PAP)

la k a  je s t nasza o d p o w ie d ź
(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

W  w oj. o lsztyńskim  o tw arto  
w  niedzielę 14 bm. now y odci
nek l in i i  ko le jow e j na tras ie  
L id zb a rk  W arm ińsk i — Górowo 
Iław eckie . Z radością p o w ita li u 
siebie w G órow ie pierwszy po
ciąg liczn i m ieszkańcy m iasta i 
pow iatu. A  na jbardz ie j cieszy
l i  się budowniczow ie nowej l i 
n ii, z zaw iadowcą odcinka d ro
gowego, W ojciechem  Dzwola- 
k iem  i przodującym i rob o tn ika 
m i — Nikodem em  Szczockim i 
A leksandrem  Kreczko na cze
le. Rowód ich dum y b y ł jasny. 
Budowę odcinka m ia ła  ich g ru 
pa zakończyć 15 października. 
Tymczasem rea lizu jąc zobow ią
zania powzięte dla uczczenia 
Z lo tu  M łodych P rzodow ników  
ukończono budowę ju ż  14 w rze
śnia. 1

Po uroczystości nasz kores
pondent rozm aw ia ł z budow n i
czym i trasy,

I — Naszą pracą pokazaliśm y 
; ludziom z pow iatu, ja k  klasa ro- 
i botnicza pomaga wsi — s tw ie r- 
j dził ze słuszną dumą Nikodem  
Szczocki.

— A ja chcę ty lk o  powiedzieć 
jedno — dodał W ojciech Dzwo- 

| lak. — Przeczytałem dziś w  ga- 
j zecie, że im peria liśc i rob ią ma- 
i new ry wojenne na B a łtyku . M y 
j rob im y odcinki kolejowe, drogi, 
j  fa b ryk i, całe m iasta, a oni m a

new ry. Ich  m anew ry służą p rzy - 
i gotowaniom  do nowej w o jny . A le  
ani tych m anewrów, ani w o jny  

! nie chcą robotn icy z zachodu, 
•ani żaden uczciwy cz łow iek, a 
m y na ich m anew ry odpow iem y 
jeszcze w ydajn ie jszą pracą. I od
pow iem y jeszcze podżegaczom 

j i tym . że pokażemy im  jedno li- 
| tość narodu, k iedy  26 paździer
n ika  głosować będziemy wszy- 

! scy na lis tę  F ron tu  Narodowe- 
J go. (;'. g.)
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Uroczysta akademia w Moskwie 
z okazji Dnia Czołgisty

(i) M O SK W A  (PAP). Dnia 13 września odbyła się w  Cen
tralnym  Teatrze A rm ii Radzieckiej w  Moskwie uroczysta 
akademia Ministerstwa Spraw WojskowTych ZSRR z udzia
łem przedstawicieli organizacji partyjnych, radzieckich i spo
łecznych stolicy, poświęcona Dniowi Czołgisty.

Uroczystą akademię o tw o rzy ł ' dzi radzieckich w  zw iązku z u -
M in is te r S praw  W ojskowych 
ZSRR marszałek Zw iązku Ra
dzieckiego A. W asilewski. Wśród 
długo n iem ilknących oklasków 
w yb rano  do prezydium  honoro
wego członków B iu ra  P o litycz
nego K C  W KP(b) z Józefem 
Sta linem  na czele.

R eferat o D n iu  Czołgisty w y 
g łos ił marszałek w o jsk  pancer
nych S. Bogdanów. Mówca 
s tw ie rdz ił że Dzień Czołgisty w  
roku  bieżącym obchodzony jest 
w atmosferze entuzjazm u lu -

chwałą K C  W K P /b)
n iu  X IX  Z jazdu W ie lk ie j P a r
t i i  Len ina — Stalina. W spania
le perspektyw y, ja k ie  o tw ie ra  
przed kra jem  p ro je k t d y re k ty w  
X IX  Z jazdu P a rtii,  po ryw a ją  
lu dz i radzieckich do nowych 
patrio tycznych czynów. Bezgra
nicznie oddane swej ojczyźnie 
s iły  zbro jne strzegą czujn ie 
twórczej pracy ludz i radziec
kich.

M arszałek Bogdanów wzniósł

g istów  1 budowniczych czół- i 
gów, na cześć bohaterskiego na
rodu radzieckiego i  jego sił 
zbro jnych, na cześć rządu ra 
dzieckiego, na cześć p a r ti i bo l
szew ickie j i W  elkiego Wodza 
Józefa Stalina. Uczestnicy uro_ 

o zw oła- j czystej akadem ii u ch w a lili

brzym iego entuzjazm u pracy o- i 
żywiającego naród radziecki w  | 
zw iązku z przygotow aniam i do 
X IX  Z jazdu W KP(b).

M arszałek w o jsk  pancernych

Nauczycielstwo wzmoże swą pracą 
nad wychowaniem nowego pokolenia 

budowniczych siły i szczęścia Ojczyzny
Referat przewodniczącego ZG ZZlNP tow. Eustachego Ku roczki

wśród olbrzym iego, entuzjazm u 
depeszę do Józefa Stalina, w 
k tó re j życzą m u d ług ich  la t ży
cia i zdrow ia.

*

M O S K W A  (PAP). Prasa ra 
dziecka w  a rtyku łach , poświęco
nych D n io w i Czołgistów pod
kreśla, że obchód tego tra d y 
cyjnego św ięta odbywa się w

S Bogdanów, pisze na lamach : Głównego Zw iązku Zawodowe- 
„P ra w d y “ : Pom yśln ie budu jąc i go Nauczycie lstwa Polskiego -—

E. Kuroczko w  obszernym re 
feracie wygłoszonym  na Ogól-

(f) Przewodniczący Zarządu , lite ra tu rę  dziecięcą i  czasopi

okrzyk  na cześć sławnych czó ł- i roku  bieżącym w  atmosferze ol- i stępu.

kom unizm , naród radziecki nie 
zapomina o niebezpieczeństwie 
nowej w o jn y  św iatow ej, k tó rą  
us iłu ją  rozpętać im peria liśc i an- 
gio _ am erykańscy. P rzygoto
w ania wojenne i  agresywne 
dzia łania im p e ria lis tó w  w yw o 
łu ją  wzm agający się coraz ba r
dziej opór narodów. Z m iłością 
i nadzieją patrzą masy pracu
jące wszystkich k ra jó w  na 
ZSRiR. W  Zw iązku Radzieckim  
w idzą one osto ję poko ju  i  po-

iMiędzynarodowa Komisja Naukowa potwierdza fakt 
stosowania przez USA broni bakteriologicznej

w Korei i Chinach
(f) P E K IN  (PAP). Agencja Nowych Chin donosi, że po 

dwumiesięcznych wyczerpujących badaniach zakończyła swe 
prace Międzynarodowa Komisja Naukowa, utworzona po 
sesji Kom itetu Wykonawczego Światowej Rady Pokoju 
w  Oslo z in icjatyw y Kuo Mo-żo, prezesa Akadem ii Chiń
skiej i przewodniczącego Chińskiego Kom itetu Obrońców 
Pokoju, w  celu zbadania sprawy wojny bakteriologicznej. 
Komisja ta stwierdziła, że siły zbrojne USA zastosowały 
broń bakteriologiczną przeciwko Korei i Chinom północno- 
wschodnim.

S kład k o m is ji jest następu
jący : d r Andrea Andreen (Szwe
cja), dy re k to r centralnego labo
ra to r iu m  k lin icznego przy za
rządzie szp ita li m iasta Sztok
ho lm u ; Jean M a lte rre  [Francja), 
in żyn ie r -  ro ln ik , d y re k to r la 
bo ra to rium  f iz jo lo g ii zwierzęcej 
w  Grignon, b y ły  ekspert wete
ry n a ry jn y  z ram ien ia  UNRRA. 
członek _ korespondent w łoskich 
1 hiszpańskich tow arzystw  ho
dow lanych; d r Joseph Needham

Ponadto kom is ja  korzysta ła  z 
pomocy następujących osób: d r 
Franco Graziosi (W łochy), asy-

słuchani zosta li przez kom is ję  
nie ty lk o  Enoch i  Q uinn, dw aj 
lo tn icy  am erykańscy, k tó rych  
nazw iska są ju ż  znane całemu 
św iatu, lecz rów nież dw a j in n i 
wzięci niedawno do n ie w o li lo t
n icy  U S A : F lyod  B. Oneal i  Paul 
Kniss. Wszyscy ci czterej jeńcy 
w o jen n i dostarczyli k o m is ji da l. 
szych, bardzie j jeszcze szczegó
łow ych  dowodów fa k tu  używ a
nia b ron i bakterio log icznej przez

scy uczciw i ludzie  na całym  
świecie będą w am  wdzięczni.

Z ram ien ia  k o m is ji zabrał głos 
pro f. Jean M a lte rre , m ów iąc:

P rzypad ł nam  w  udzia le w ie l
k i zaszczyt wzięcia udzia łu  w  
dochodzeniach m iędzynarodo
w ych w . spraw ie w o jn y  bakte
rio log iczne j. Zdaw a liśm y sobie 
w  pe łn i sprawę z doniosłości na
szego zadania.

O dbyliśm y długą podróż, aże
by zebrać m a te ria ły  dotycząces iły  zbro jne USA.

............______  Uroczyste podpisanie sprawo-1 w o jn y  bakterio log icznej, rozpę-
stent in s ty tu tu  m ik ro b io lo g ii w  zdania M iędzynarodow ej Korn i-1 pnez  USA. M ie liśm y u-
Rzymie, obserw ator -  k o n s u l- i s ji N aukow ej odbyło się w  Pe- U alli"  czy są auten^ cm e-
tan t; pani S. B. Pessoa, sekre- k in ie  31, sierpnia. W ym ien ien i | Gd^  rozpoczynaliśm y naszą pra- 
ta rka  i tłum aczka d r Pessoa; | wyżej członkow ie k o m is ji p o d - !c?> za jm ow a liśm y sceptyczne
A. K ow a lsk i — sekretarz i  t łu -  i p isa li ko le jno  sprawozdanie, i stanowisko wobec n iektórych
macz doktora Ż uków  -  W erez- w ydrukow ane w  czterech języ- ; W  dotrzeć
mikowa. . [kach : francusk im , angie lskim .!'do prawdy. Uczeni chińscy i km

Na jednom yślną prośbę ko rn i- j rosy jsk im  i 
s ji przydzie lony został do n ie j j uroczystości 

! ze strony ch ińsk ie j d r Th ien . ¡ch asystenci oraz lic zn i w y b it-
(W ie lka  B ry tan ia ), le k to r b io- San-th iang, dy re k to r in s ty tu tu  : n i przedstaw icie le ch ińsk ich  kó ł
chem ii na un iw ersytecie  w  j f iz y k i nowoczesnej p rzy A kade- | naukowych i  chińskiego ruchu
Cam bridge daw ny k ie ro w n ik  1 m ii C h ińskie j. W  podroży po ; obrońców pokoiu. m. m. prezes
w yd z ia łu  nauk przyrodn iczych : Chinach północno _ wschodnich A kadem ii C h ińskie j i  przewod-
w  UNESCO; d r O liv ie ro  O livo  ! i po K o re i tow arzyszyli rów nież | niczący Chińskiego K om ite tu
(W łochy) profesor anatom ii n a ! ko m is ji in n i specja liści chińscy | ob rońców  P oko ju  K uo  Mo-żo, _ _
w ydz ia le  le ka rsk im  un iw e rsy te - j i przedstaw icie le ch ińsk ich ob- 'prezes Chińskiego Czerwonego | tem
tu  bolońskiego, daw ny le k to r j rońców  pokoju, 
b io lo g ii ogólnej na un iw e rsy te -; K om is ja  zaznajom iła się z w ie lu  
cie w  T u ryn ie ; d r Samuel B. | sprawozdaniam i naukow ym i stro 
Pessoa (Brazylia), profesor pa-

chińskim . Podczas i f ańsc>' « « *  uczeni św ia-
obecni b y li także I ta  z  P e w n o ś c ią  nas zrozum ieją.

ny ch ińsko-koreańskie j, zbadała 
razy to log ii na un iw ersytecie  w dowody rzeczowe, przesłuchała 
Sao Paulo, b y ły  dy re k to r urzę- setki św iadków , dokonała szcze- 
du zdrow ia publicznego w  sta- | golowej in spekc ji w  terenie, 
n ie  Sao Paulo, profesor hono- Pod w rażeniem  licznych rozmów 
ro w y  m edycyny na un iw e rsy te - z uczonym i ch ińsk im i i koreań- 
iach w  Recife i  Para iba; d r N . : sk im i członkow ie kom is ji w y ra - 
Ż ukow  -  W erezn ikow  (ZSRR). I z il i swój podziw  dla  ich rze te l- 
profesor bakte rio log ii, w icepre - ności i  sum ienności naukowej, 
zes radzieck ie j A kadem ii M e - 1 W  okresie tym  kom is ja  spot- 
dycyny, b y ły  g łów ny e k s p e rt, kała się z w z ię tym i do n iew o li 
le ka rsk i na chabarow skim  p ro - lo tn ik a m i am erykańskim i, k tó - 
cesie japońskich zbrodn iarzy j rzy p rzyzna li się do zrzucania 
w o jennych. i bomb bakterio log icznych. P rze

sądzę, że moc przekonywająca 
prawdy, k tó rą  stw ie rdz iliśm y, 
jest w sku tek tego jeszcze w ię k 
sza. Znaleźliśm y isto tn ie  poważ
ne dowody i  podpisaliśm y -wszy
scy to  sprawozdanie. Pragniem y 
raz jeszcze podkreślić, że Chiny 
1 Korea sta ły się is to tn ie  obiek- 

w o jny  bakterio log icznej i
K rzyża L i  Teh-czuan, prezes j^ e- odpowiedzialność ponoszą st- i stytucje 
Chińskiego Tow arzystw a L e s a i- j jy  zbrojne USA. S tw ierdzam y te 
skiego Fu Lien-czang, ja k  ró w - fg ^ ty  wobec narodów całego ! 
nież liczn i dziennikarze chińscy świata. M am y nadzieję, że w  
i korespondenci zagraniczni.  ̂ teri sposób przyczyn im y się d o !

Kuo M o-żo w yg łos ił k ró tk ie  położenia kresu tym  zbrodniom  
przem ówienie, w  k tó ry m  o- na przyszłość. Jeżeli do tego nie !

się do dojdzie, narody św iata ukarzą i 
w inow ajców . Naszym zadaniem I 

ocalić było zbadanie tych problem ów |

nokra jow e j Naradzie P rzodu ją
cych N auczycie li om ów ił ro lę  i 
zadania nauczycie lstwa we 
Froncie  N arodow ym  w a lk i o 
pokój I p lan 6-leitni, ro lę  
i zadania nauczycielstwa w  w y 
chowaniu młodego pokolenia 
— przygotow aniu  świadomych 
kad r budowniczych socjalizmu.

M ówca wskazał, że w  oiągu 
8 la t państwo ludowe ma w ie l
k ie  osiągnięcia w  dziedzinie 
podniesienia poziom u ośw iaty 
narodu.

„N ig d y  n ie  m ie liśm y tak ie j 
ilośc i przedszkoli, szkół podsta
wowych, średnich, zawodowych 
1 -wyższych ja k  obecnie.

W  1938 r., w ed ług re la c ji, o- 
ozywiście op tym is tyczne j, ów 
czesnego m in is tra  sanacyjnego 
pro f. Swiętosiawskiego, by ło  w  
Polsce 18 tysięcy bezrobotnych 
nauczycie li, a jednocześnie 
przecię tn ie przypadało na każ
dego nauczyciela 61 dzieci. O - 
becnie bezrobocie n ie  zagraża 
nauczycielstwu, a na jednego 
nauczyciela przypada średnio 
32 dzieci. W szystkie dzieci w  
w ieku  szkolnym  zna jd u ją  m ie j
sce w  szkole. W zrosła znacznie 
liczba szkół Wysoko zorganizo
wanych. T radycy jna  jednok la - 
sówka na w s i zastąpiona zo
staje zorganizowaną szkołą pod
stawową. W  ro ku  szkolnym  
1952/53 w  szkołach jednoklaso- 
w ych jest zaledwie około 150 ty 
sięcy uczniów , podczas gdy w  
roku  szkolnym  1937/38 pobiera
ło  naukę w  tak ich  szkołach 
1.649.300 uczniów, t j .  11 razy 
w ięcej n iż obecnie.

Pow sta ł now y dzia ł szko ln i
ctwa dla pracujących, k tó ry  
zw iększył o dz ies ią tk i tysięcy 
liczbę uczn iów  szkół ogólno
kształcących, pozwalając doro
słym  z likw id ow a ć  sm utną spu
ściznę rządów kap ita lis tycznych.

Została u tw orzona duża baza 
w ydaw n icza dla  szkół. Są to  in -  

wydające podręczniki,

ośrodkam i twórczej pracy ucz- [ ny udzia ł w  w ie lk ie j akc ji w y - 
nia. | borczej, dokonywającej się w

W  m iarę wzrostu tempa postę- i Polsce na podstawie K onstytu - 
pu technicznego, w  m iarę roż- [c ji Polskie j Rzeczypospolitej L u - 
w o ju  naszej gospodarki, coraz L dowej. 

tysięcy ; większego znaczenia nabiera po- j W rozpoczyna.łase; się kampa- 
litechn izacja , tj. wprowadzenie , n ii wyborczej wykażem y naszej 
do wszystkich szkół kształcenia j młodzieży, ną czym polega wyż- 
polltechnicznego w  szerokim  za- j szość naszegcri ustro ju społecz- 
krfe'sie- . | nego nad ustrojem  ginąoęgo

M ówca podkreśla dale j ko- świata kapitalistycznego, 
nieczność zwrócenia w iększej i Będziemy uśw iadam iać na- 
uwagi na< podniesienie na w yż
szy poziom w ychowania m ło
dzieży. podkreśla konieczność 
podniesienia poziomu w ychowa
nia fizycznego i sportu.

Jednym z zasadniczych wa
runków  podniesienia jakości 
pracy pedagogicznej i wycho
wawczej jest podniesienie kw a
li f ik a c ji zawodowych nauczycie
li, ,iak rów nież ich świadomości 
polityczno-społecznej. Toteż nau
czyciele w in n i systematycznie 
pracować nad podniesieniem 
swego poziomu ideologicznego i 
swoje j w iedzy zawodowej.

Dużo m iejsca pośw ięcił E. K u 
roczko om ów ieniu zadań i ro li 
nauczycielstwa w  umocnieniu 
spójn i m iędzy m iastem a wsią, 
w  szczególności — spó jn i k u l
tura lno-ośw iatow ej. W skazał on, . .
że w  lik w id a c ji w iekowego upo- : nama oddai 
śledzania w s i po lskie j kolosal
ną rolę odegrała akcja zw al
czania analfabetyzm u, w  k tó re j 
chlubnie zapisał się nauczyciel 
polski.

W  końcowej części re fera tu  
E. Kuroczko stw ierdza:

W chodzim y w  okres w yb o r
czy. Udzia ł nauczycielstwa pol
skiego w  w ie lk im  Froncie  N a- 

pów —  stw ierdza m ów r» rodowym  urzeczyw istn ia się po
b y ł Z lo t 200 tys., m łodych p rzo- i przez najlepszą pracę w  szkole 
dow n ików  —  budowniczych I i środowisku, polegającą prze- 
P o lsk i Ludow ej. P lan pracy w y -  Jde w szystkim  na dogłębnej rća- 
chowawczej w  szkołach w iriie n  jliz a c ji zadań wychowawczych 
uw zględnić w  szęrokim  zakresie j wiążących się n iem al z każdym  
doświadczenia Z lo tu . | zdaniem program u. Zadania te

Do poważnych b raków  w  do- ¡streszczają się w  następujących 
tychczasowej pracy nauczycieli js łowach: uczyć, uświadamiać, 
mówca zalicza niedostateczne i wyjaśniać i upowszechniać, 
docenianie pracy pozalekcyjnej j Dlatego w  w ie lk im  Froncie 
i pozaszkolnej ucznia. Z nakom i- : Narodowym  nauczycielstwo poi- 
te nieraz osiągnięcia na typa j sicie zajm ie jedną z ważnych j warzyszowi B ie ru tow i, że swe 
polu nie zostały dostatecznie u - ¡pozycji. S tanow im y poważną szczytne zadanie patriotyczne 
powszechnione. Św ietlice p rzy- ■ grupę pracow n ików  fro n tu  ideo- j nauczycielstwo polskie w ykona 
szkolne nie wszędzie s ta ły  się logicznego, k tó ra  weźmie czyn- z honorem!

sma dla m łodzieży. Sam nakład 
podręczników  na bieżący rok 
szkolny w ynosi 28 m ilio n ó w  
egzemplarzy, przed w o jną  zaś 
w ynos ił zaledwie 3.600 
egzemplarzy.

W  Polsce sanacyjnej p rzy  35 
m ilionach ludności by ło  zaled
w ie  67 tys. nauczycieli. B y li oni 
tra k to w a n i przez k lasy rządzące 
ja ko  obywate le d rug ie j katego
r i i .  Dziś arm ia nauczycielska, 
będąca według określenia P re 
zydenta Bolesława B ie ru ta  m o
torem  re w o lu c ji k u ltu ra ln e j, l i 
czy 130 tysięcy.

M ówca wskazuje, że jednym  
z podstawowych zadań nauczy
c ie li jest zapewnienie m łodzieży 
rzete lnych podstaw  naukowych, 
wychowanie je j w  duchu pa
tr io tyzm u  i  in te rnacjona lizm u. 
S tw ierdza on, że m im o bez
sprzecznych osiągnięć w  dzie(- 
dzinie w ychow ania i  nauczania 
w y n ik i p racy w  te j dziedzinie 
są jeszcze niewystarczające. Nie 
wszędzie nauczyciele p o tra f ili 
zespolić naukę w  szkole z b ie 
żącym życiem  k ra ju , lekc je  są 
częstokroć oderwane od a k tu a l
nych prob lem ów  w ychow aw 
czych. W paja jąc swym  w ycho
w ankom  m iłość do ludow e j o j
czyzny, nauczyciele za słabo t łu 
maczą ogrom  przem ian zaszłych 
w  naszym k ra ju  i  zasięg na
szych zdobyczy. N ie zawsze je 
szcze nauczyciele doceniają 
wychowawczą ro lę  Z M P  w  
sżkole.

W ie lk im  -wydarzeniem dla, 
nauczycieli szkół wszystk ich ty -

’ Będziemy 
szych dorosłych uczniów w  m ia 
stach i na wsi, w  szkołach dla 
pracujących i na kursach w ie
czorowych, w  św ietlicach, k lu 
bach i domach k u ltu ry  — wszę
dzie gdzie tego zajdzie potrze
ba, będziemy ich zagrzewać do 
dalszej o fia rne j w a lk i nad ,u -  
mocnieniem naszego k ra ju  ' w  
im ię jedności narodu. Będziemy 
im wyjaśniać zwięzie sform uło
wania K on sty tu c ji Polskie j Rze
czypospolite j Ludow ej, będzie
m y im  w yjaśniać istotę w ładzy 
ludowej.

Będziemy poprzez szkolę od
dzia ływ ać na rodziców, na ko
m ite ty  rodzic ie lskie i opiekuń
cze, będziemy popularyzować 
kandydatów  F rontu  Narodowe
go, by każdy w  pełn i przeko- 

swój glos na na j
lepszych ludzi przez F ront Na
rodow y wysuniętych.

Będziemy to rob ić na zebra
niach szkolnych w  mieście i na 
wsi. Pracować będziemy jako 
prelegenci i ag itatorzy na ze
braniach i masówkach w  zakła
dach pracy, w  PGR, na zebra
niach grom adzkich, podczas 
w ieczorów św ietlicow ych popu
la ryzu jąc, w y jaśn ia jąc  i  upo
wszechniając program  i zadania 
F rontu  Narodowego.

Będziemy pracować tak, ja k  
uczy nas *tego towarzysz B ie ru t, 
W ie lk i P rzy jac ie l nauczycieli i 
młodzieży, Wódz i Nauczyciel 
całego narodu.

Sądzę, że mam prawo oświad
czyć w  Waszym im ien iu  całemu 
społeczeństwu polskiem u, W ie l
kiem u Budowniczem u Polski to~

świadczyl, zwracając 
członków  ko m is ji: 

Pragnąc obronić pokój

Jeszcze bardziej zwiążmy młodzież z walką 
całego narodu o zwycięstwo wielkich idei

Frontu Narodowego
Przemówienie przewodniczącego ZG ZPM Iow'. Władysława Malwina

22 września hr. przybędzie do Bonn 
delegacja Izby Ludowej NRII

ludzkość i  u ra tow ać naukę, po- | z naukowego punktu  w id ze n ia .! 
konaliście wszelkie trudności i  i Okazało się niestety, że w o jna  j 
spe łn iliście n iezw yk le  poważne ] bakterio log iczna jest faktem , j
zadanie. Naród ch ińsk i darzy .Jakkolw iek n in ie jsze sprawoz- . , , , . . . . . . . . . . . .  _ , , ,
was gorącym  uznaniem  i ! danie  zaw ie ra  ponura  treść, sp o -^ , W  dysku s ji ja ka  toczyła  s ie ją c e g o  stanow i n ieprzepartą za-„szko łach i  w  naszej m łodzieży w y trw a  ości k tó re  ta  nlezbed-
w dz i^znośc ią , W ierzym y, że dziewam y się. że stwarza ono w  pierw szym  dn iu  obrad za- porę na drodze tych w szy s tk ic h ,,  w  naszych szkolnych organi-1 ne po to, aby łamać i usuwać

1 ........................ - n ra ł głos przewodniczący Żarz. . jasmepartow fab rykan tów , b a n - , zacjach ZM P-owskich. W ydaje i z drogi wszystkie trudności,
Gł. Z M P  W .'M a tw in . j k ie rów  zagranicznych i tych j m i się, że poważną słabością j przeszkody, b rak i, ja k ie  napo-

m łodzież i wszystkich em igracyjnych w y - j w naszych szkołach jest to, że I tykam y na naszej drodza do so- 
| pędków, k tó rzy  by chcie li przy-

rów nież naród koreański i  wszy- I rów nież nadzieje na przyszłość.

(f) B E R L IN  (PAP). Jak po
da je agencja ADN , przew odni
czący Izby Ludow ej N iem iec
k ie j R epub lik i Dem okratycznej 
Johannes D ieckm ann sk ie ro
w a ł dnia 13 bm. do przewod
niczącego bońskiego pa rlam en
tu  federalnego d r Ehlersa de
peszę, k tó ra  głosi:

„P otw ierdzam  odbiór pań
sk ie j depeszy ,z 11 września i 
wyrażam  nadzieję, że spotka
n ie  w  Bonn będzie w  znacz
nym  stopniu sprzy ja ło  p rzy 
w rócen iu jedności Niem iec i 
zapewnieniu po ko ju “ .

Delegacja Izby Ludow ej N ie
m ieck ie j R e pu b lik i Dem okra
tyczne j przybędzie do Bonn 
22 września o godz. 17 dla w y 
konania swoje j m is ji.

Przewodniczący Izby Ludo
w e j N iem ieckie j R e pu b lik i De
m okra tyczne j Johannes D ieck- 
m ann“ .

! (f) B E R L IN  (PAP). Agencja
; A D N  donosi, że Dem okratyczny 
B lok W ielkiego B erlina  u- 

! c h w a lił w  zw iązku z notą rzą
du ZSRR do m ocarstw  zachod- 

| nich i uchw a łam i Izby Ludow ej 
NRD rezolucję, k tó ra  m. in. 

! głosi

Uw ażają one, że w łaśnie w  sto
lic y  Niem iec należy poświęcić 
wszystkie s iły  polityczne i orga
nizacyjne dla zm obilizowania 
całej ludności B erlina  do ak
tyw ne j w a lk i o osiągnięcie tego 
w ie lk iego celu, co zapewni jed 
ność także sto licy Niemiec, a

P artie  dem okratyczne i orga- i w szystk im  je j mieszkańcom —
ni/ac je  masowe, zjednoczone w  
Dem okratycznym  B loku W ie l
kiego B erlina , z głęboką 
wdzięcznością w ita ją  nową po
moc Zw iązku Radzieckiego i w  
pełn i popierają uchw a ły  Izby 
Ludow ej N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej, k tó re  stano- 
w ią  rea lną podstawę um ożli
w ia jącą narodow i niem ieckiem u 
stworzenie decydujących prze
stanek dla przywrócenia jed 
ności narodowe.) i zabezpie - 
czenia pokoju w  Europie. Zda
ją sobie one sprawę ze swej

dobrobyt i spokojne życie.
Partie i organizacje B loku De

mokratycznego w zyw ają  wszyst
k ich  swych p racow ników  i 
członków' do wzmożenia w y  - 
silków' dla w y jaśn ien ia  miesz
kańcom B erlina  znaczenia no
ty  Zw iązku Radzieckiego i w y 
jazdu do Bonn delegacji Izby 
Ludow ej N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej.

W ykażem y całemu narodow i 
niem ieckiem u, że ludność sto
lic y  Niem iec jest potężnym 
czynn ik iem  w  walce o jedność

Rząd bułgarski protestuje 
przeciw szpiegowskiej 
działalności ambasady 

titouskiej w Sofii
(f) S O FIA  (PAP). Bułgarska 

Agencja Telegraficzna donosi, 
że 13 września br. bu łgarskie 
M SZ przekazało ambasadzie 
jugosłow iańskie j notę. w  k tó 
re j om awia liczne w ypadk i po
tw ierdza jące niezbicie fa k t p ro
wadzenia przez rząd jugosło
w iańsk i w ro g ie j p o lity k i wobec 
B u łga rsk ie j R e pu b lik i Ludbwej.

B ułgarsk ie  M SZ na polecenie 
sw'ego rządu zakłada ja k  n a j
bardzie j energiczny protest 
przeciwko szpiegowskiej dz ia
ła lności p racow n ików  ambasa
dy jugosłow iańskie j w  Sofii.

| Obserwując naszą 
w idzi się i czuje, że to jest w o l
na młodzież, mlodzaeż pełna po- j wrócić swoje 

| czucia swojej godności, m ło- j naszej ziemi, 
dzież k tó rą . wychowuje Się bez Jest jeszcze 
kapitalistów, bez obszarników,

| bez przemocy, bezrobocia, nę- 
| dzy, ciem noty, zabobonów i 
k łam stw .

| M ówca cy tu je  lis ty  m łodzieży 
I do „Ś w ia ta  M ło dych “ , k tó re  
[ świadczą o pasji z ja ką  m to- 
; dzież gam ie  się do p raw dziw e j, 
rzetelnej wiedzy.

K iedy  się popatrzy na naszą 
młodzież, k iedy się czyta je j l i -  

j sty, k iedy się przysłuchuje je j 
wypow iedziom , to nasuwa się

I za m ało jeszcze odczüwa się j cja lizm u.
panowmnie na j tam  tchn ien ie  te j w ie lk ie j gi- 

| gantycznej w a lk i, jaka toczy się i 
coś zastanaw ia- ta k  na całym  świecie, ja k  i w  

Polsce“ ,
Mówna stw ierdza, że ciągle 

jeszcze za słabo m ów i się w  
szkole i w  organizacjach ZM P 
o tym , że w a lka  klasowa nie 
skończyła się, że tn v a  nadal,

jącego w  te j postawie m łodzie
ży. Jest ona wym agająca, nie 
da się zbyć by le  czym.

Ta m łodzież bardzo w ie le  żą
da i  od naszej szkoły i od na
szej Z M P -ow sk ie j organizacji.

M ów iąc da le j o pracy szkoły i że na naszą m łodzież czeka
i nauczycielu W. M a tw in  pod
kreśla: „W  szkołach w idzia łem  
wśród naszych nauczycieli w ie 
lu  ludzi, k tó rzy  pracują z p raw 
dz iw ym  natchnieniem  w  tru d 
nych w arunkach, dając z siebie 

nieodparte żelazne przekona- j wszystko, aby przygotować od- j ZM P o naszych w ie lk ich  przod-
nie, że ta  m łodzież nie zniosła- j ważnych, energicznych, uczci- j kach — rew olucjonistach, o ich
by ju ż  n igdy żadnych ka jdan, ] wych, porządnych lu d z i“ . | pracy i w'alce.
żadnego ja rzm a i  że ta m ło - j „M am y rów nież w ie le  bra- i M ało słyszy się w  naszych
dzież nasza u boku ludu p racu-| ków , w ie le  słabości i  w  naszych ¡ szkołach o te j odwadze, te j

w ie lk ie  pole b itw y  o ostateczne 
zrealizowanie idea łów  socja liz
mu.

W. M a tw in  stw ierdza, że za 
mało m ów i się w  naszych szko
łach i organizacjach szkolnych

^NTam jest potrzebna szkolą 
walcząca, szkoła w o ju jąca i nam 
jest potrzebna taka sama orga
nizacja ZM P-owska.

W ydaje m i się, że tym , cze
go baTdzo brak w  życiu naszej 
szkolnej m łodzieży jest żywa, 
gorąca, zadzierżystą dyskusja, 
gorące spory o wszystkim  i o 
tym . czego młodzież uczy się na 
lekcjach i o tym  ja k  zm ienić 
św iat, ja k  zm ienić stosunki m ię
dzy ludźm i, kto  nam w  tym  po
maga, a k to  nam w  tym  prze
szkadza.

M ówca daie j wskazuje na 
konieczność wzm ocnienia dys
cyp liny  w  szkole i podniesienia 
na wyższy poziom pracy ideo
logicznej kó ł ZMP.

w ie lk ie j odpowiedzialności. I N iem iec i zachowanie pokoju.

S am o lo ty  U SA  nada l na rusza ją  
obszar p o w ie trz n y  C h in  L u d o w y c h

ff) P E K IN  (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi:

W ostatnich dniach lo tn ic tw o  
USA w  K ore i naruszało wciąż 
obszar pow ie trzny Chin północ
no - wschodnich. W okresie od 
2(> sierpn ia do 11 września br. 
samoloty am erykańskie w ta r- 
gnęły 130 razy do obszaru p o - : 
w ietrznego nad m iastem A n- 
tung. nad m iejscowościam i: 
Czuangho, K w antien . Fengy- 
heng, Czian, L ink iang . Huan- 
źen, Hsiayen, Czangpai, Fu- 
sung, Czinyu, H uinan i Hai- 
lung \t- p ro w in c ji L iao tung o- 
raz nad m iastem Tum an i po
w iatem  Hsuiczun w p ro w in c ji ,

K ir in . W  nalotach tych b ra ło ; do. Jeden z nich zm arł wskutek 
ogółem udzia ł 740 samolotów • odniesionych ran. 
am erykańskich.

Naród ch iński jest n iezm ier
nie oburzony z powodu te j bez
czelnej prow okac ji agresorów 

1 am erykańskich.

N ow e bestialstw a  
am erykańskie na Kożedo

(f) PAR YŻ (PAP). — Jak do
nosi z Tokio  agencja France 
Presse. podano tam o fic ja ln ie  
do wiadomości, że 12 września 
zostało rannych ośmiu jeńców 
wojennych w  obozie na Koże-

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowódz- 

| tw o naczelne Koreańskie j A r -  
| m ii Ludow ej w  kom unikacie  z j 
| dn ia 14 bm. doniosło, że na po- 
i szczególnych odcinkach fron tu  ; 
; oddziały a rm ii ludow ej w raz z 
| ochotn ikam i ch ińsk im i kon tynu- j 
; ow a ły  w a lk i z naciera jącym i j 
; w o jskam i in te rw en tów  am ery- 
! kańsko - angielskich i z oddzia- 
| łam i lisynm anow skim i. S trzel- j 
cy - niszczyciele samolotów ze- 

: s trze lili w  stre fie  fron tow e j trzy 
! samoloty n ieprzyjacielskie.

Wydarzenia w Egipcie
(f) LO N D Y N  (PAP). Agencja 

Reutera donosj z K a iru , że j 
przywódca p a r ti i W afd, b. p re - i 
m ier E giptu M ustafa Nahas po- ! 
da ł dn ia 12 bm. do wiadomości, | 
iż sekretarz generalny p a r ti i — 
S irah ed D in  i  in n i działacze 
p a rtii W afd, aresztowani 7 bm. 
przez władze w ojskow e —  zo
s ta li tymczasowo usunięci z i 
pa rtii.

Prócz S irah ed D ina usunięto 
z p a rtii zastępcę sekretarza ge
neralnego —  M ahm ud Hanna- 
ma i  Osmana M uharram a. O - ! 
baj oni za jm ow a li z początkiem 
1952 r. stanowiska m in is tró w  w 
b. rządzie w afdystow skim .

Idźmy naprzód do walki o podniesienie 
naszej szkoły na wyższy poziom

Przemówienie ministra Oświaly tow. Witolda Jarosińskiego

Wokół fl\skryminnrjí 
ra jonej w Południowej 

Afryce

O b ra d y  I I I  W sze ch in d y jsk ie g o  
K ongresu  O b ro ń có w  F o k ó ju

( fi M O S K W A  (PAP). A ge nc ja , la jach i w  V ie tnam ie. z powodu go zaprzestania działań wojen- 
TASS donosi, że w D żu llu n - re m ilita ryza c ji N iem iec i Japo- nych w  Kore i, V ie tnam ie i na 
d u r (Indie) obraduje I I I  ! m i oraz gigantycznych progra - Malajach. Kongres domaga się 
W szechindyjski Kongres O broń- \ mów zbro jeń“ . również aby rząd USA anulo-

(f) NO W Y JO R K (PAP). Jak 
donosi korespondent Associated 

i Press, przedstaw icie le 12 k ra - 
| jó w  A z ji i  A f ry k i,  m. in. Ind ii, 
postanow ili jednom yśln ie  zażą- 

j dać przeprowadzenia na n a j-  
| bliższej sesji Zgromadzenia Ó- 
| gólnego ONZ dyskus ji nad po- 
| li ty k ą  dysk rym in a c ji rasowej 
| w  U n ii P o łu d n io w o -A fryka ń - 
i skiej.

Rewolucja k u ltu ra ln a , przeo- 
ru je  ja k  na jbardzie j oddalone 
i zapadłe zaką tk i naszej z iem i—■ 
s tw ie rdz ił m in. Jarosiński. —  
Nasze osiągnięcia n ie  ogran i
czają się ty lk o  do osiągnięć 

i ilościowych. Są rów nież głębo
kie  przem iany w  treści naszego 

; nauczania i wychowania. Inną 
m am y młodzież w  naszych 

| szkołach, in ny  jest nasz nau- 
i czyciel, inna treść w iedzy, prze- 
I kazyw anej młodzieży.

N ie poprzestajemy na dotych- 
! czasowych osiągnięciach. Pro- 
j gram  W yborczy F ron tu  Narodo- 
j wego rysu je  przed nam i jesz- 
| cze wspanialsze perspektyw y 
j rozw oju  w  dziedzinie ośw iaty 

i k u ltu ry .

M ówca akcentuje zadania na- 
j uczycielstwa: „W yniesiem y z 
naszej Narady przeświadczenie 
o tym , że nauczyciel Polski L u 
dowej nie może ograniczyć się 

j wyłącznie i  ty lk o  do pracy 
szkolnej. Nauczyciel musi iść 

| w  pierwszych szeregach bo jow 
n ików  o prawdę, o spraw ied li-
wość, o postęp, ja k  m ó w ił o tym

W idząc nasze osiągnięcia m u
sim y rów nież podkreślić, że w  
pracy naszej jest jeszcze w iele 
braków . Obok nauczycieli, osią
gających ■ doskonałe w y n ik i 
m am y nieraz nawet w  te j sa
m ej szkole i  nauczycieli m a ją 
cych niezadowalające w y n ik i 
nauczania. Stoi przed nam i za
danie w yrów nan ia  tego fron tu .

Hasło podniesienia w ydajnoś
ci pracy w  naszym, nauczyciel- 
sk;m  rozum ien iu oznacza obo
w iązek takiego przygotowania

ne w yko rzystan ie  mocy, p ro 
du kcy jne j zakładów  pracy. W 
naszym nauczycie lskim  u jęc iu  
oznacza to nie ty lk o  w y k o rz y 
stanie każdej m in u ty  pracy, 
pełną dyscyp linę pracy nauczy
cie lsk ie j i uczn iow skie j, ale 
oznacza to rów nież obow iązek 
pełnego w yko rzystan ia  naszych 
podręczników i pomocy nauko
wych, naszych b ib lio tek  i p ra 
cow ni naukowych, naszych bo
isk i  sal g im nastycznych, na-

w p ływ a m i dem ora lizatora 1 dy - 
wersanta, chcącego ją  — nasz 
na jśw iętszy skarb — zarazić ja 
dem nienaw iści do Polski L u 
dowej, oczernić w  je j oczach 
szczerość i  p iękno w ys iłku  na
szego narodu, budującego pod
staw y socjalizm u, osłabić i zła
mać je j wolę ukazywaniem  fa ł
szywych obrazów pseudo-ku l- 
tu rv  zachodu z je j ku lte m  pie
niądza i gw ałtu , z je j bezideo- 
wością i beznadziejnością, od-

, szych ogródków  szkolnych i  j ciągnąć od nauk i i pracy spp- 
l przeprowadzenia le kc ji, by j pó lek doświadczalnych dla po- | łecznej, od ks iążk i i  organizacji.)

Oznacza to obowiązek czuwa
nia nad czystością atm osfery 
wychowawczej w  szkole. Cłzna- 
cza to obowiązek włączania sa
m ej m łodzieży do w a lk i z prze
jaw am i dem ora lizacji, ze 'z łym

jedna je j m inu ta  nie by ła  j głębienia procesu dydaktyczno-
wychowawczego. —

O bowiązkiem  naszym jest 
skupić m łodzież w  szk-oie i w o
kó ł szkoły w  pracy pozalek
cy jne j i pozaszkolnej. Niech na 
kó łkach zainteresowań, w  p ra 
cy zespołów redakcyjnych, w 
sekcjach naszych samorządów

ani
stracona. A  to znaczy, że nie 
może być le k c ji bóz konspek
tu  — bez względu na to, ile 
la t i ja k ie  doświadczenie ma 
nauczyciel.

Podnieść w ydajność pracy na
uczyciela to znaczy polepszyć ] 
pracę nad planow aniem  pracy ;
dydaktycznej i  wychowawczej j szkojnych rozw ija  się iniciaty- 
nauczycieli, nad rozkładam i | w a m łodzieży, niech się k rys ta 

liz u ją  i  ro zw ija ją  je j za in tere
sowania i  ta len ty.

m ate ria łu  nauczania i oczyw iś
cie nad konsekwentf ich re a li
zacją.

Hasło w a ik i o rac jon a liza to r
sk i stosunek do pracy, o udo-

W kilku zdaniach
towarzysz Bolesław  B ie ru t, m u- j skonalenie je j metod w  w a ru n - 
si walczyc o związanie s z k o ły 1 - 

i z. ogólnym  nurtem  naszego, bu- 
\ downictw 'a socjalistycznego.

Jest naszym obow iązkiem  po
móc organ izacji m łodzieżowej 
— Z M P -ow sk ie j i  harcersk ie j

udzia łem  około 
i  przeszło 5.00Í

ców P oko ju  z 
350 delegatów 
gości.

W  rezo luc ji pt. „O  pak t po
k o ju “  kongres podkreśla, że re 
prezentu jąc op in ię  publiczną 
szerokich kó ł narodu in d y jsk ie 
go, „w yraża  n iepokój z powodu 
wzmagającego się napięcia w
stosunkach m iędzy poszczegól- I lita ryzac ję  Japon ii i 
n ym i państwam i i zw iększają- przekształcenie tego k ra ju  w  
cej się groźby w o jn y  św ia tow e j; j bazę agresji; żąda zakazu w e r- 
zjazd wyraża w  szczególnośći j bowania G urków  do a rm ii an- 
niepokó.j z powodu przeciągania ; g ie lskie j. zakazu udzielania 
się k o n flik tu  w  K ore i, stosowa- F ranc ji lo tn isk  i po rtów  in dy j 
n ia  bron i masowej zagłady lu 
dzi, w o jen toczących się na M a-

D a le j rezo lucja zwraca uw a- : wal separatystyczny tra k ta t „po- 
gę na żywotną konieczność za- ; ko jow y“  z San Francisco i przy
w arc ia  paktu  poko ju  m iędzy znal narodow i japońskiem u cal- 
pięcioma w ie lk im i m oca rs tw am i.; kow itą  suwerenność.

W  rezo luc ji pt. „O  pokój w  j W  specjalnej rezo luc ji kongres i 
A z ji“  kongres podkreśla, że po- ; zadeklarow ał gorące poparcie ; 
kó j ten je s t zagrożony w obec; dla Kongresu Narodów  w  O - j 
w o jen toczących się w  K or# i, w  i bronie Pokoju. W inne j rezolu- |
V ie tnam ie  i  na M ala jach. c ji kongres wyraża oburzenie z ł

Rezolucja p o tę p ia  ostro rem i- ; powodu zbrodni am erykańskich | jy to skW A . z  D ż a k a r ty  donosi a- 
faktyczne w  K ore i i bom bardowań w  re jo- ( ę enc ja  t a s s . p o w o łu ją c  się na a- 

nie rzeki Jalu. i sencję in d o n e z y js k ą  a n e t a . że

Zjazd domaga się. a b y  rzs jd  , 2W zaw ód, rozpoczę ła  z b ie la n ie  
In d ii w y d a ł  w e  własciw }rm c z a -  ; pod p isów  pod p ro te s te m  p rz e c iw k o  
s ie  p a s z p o r tv  delegatom in d v j-  ! s to so w a n iu  p rzez  A m e ry k a n ó w  b ro -  
S k im  Udającym Się d o  ! n l b a k te r lo lo s ic z n e l w  K o re i i  C htń

skich dla transportow an ia w o jsk  | na Kongres O brońców

A N T Y D E M O K R A T Y C Z N A  
O R D Y N A C J A  W Y B O R C Z A  

W  G R E C JI
M O S K W A . Z A te n  donosi a g e n d a  

TA S S  za prasą g re c k ą , że p a r la 
m e n t u c h w a lił  now ą  o rd y n a c ie  w v -  . • • , ,
bórczą , p rz e w id u ją c ą  zas tosow an ie  i ogniwem Wiążącym klasę ro-

Trzeba, ażeby to zadanie, k tó 
re postaw ił przed nauczycielem 
w ie jsk im  S ta lin  — ażeby być

kach naszej pracy jest rów no - i w  U.i w ys iłkach w ychow aw - 
znaczne z podjęciem  sta łe j i u - ; ®zy c*J> Pnmo® ?.-nipie w  n ie j i 
pa rte j w a lk i z 
ja w am i bezdusznego 
go stosunku do

do Y ie tnam u oraz niezwłoczne- i k ra jó w  A z ji i  s tre fy  Pacyfiku , i cy podpisów,

sys tem u  w ię kszo śc io w e go  o raz  u -  
tw o rz e n ie  d użych  o k rę g ó w  w y b o r 
czych  w  G re c ji  p ó łn o c n e j, a m a 
ły c h  w' G re c ji  c e n tra ln e j i  p o łu 
d n io w e j.
L U D N O Ś Ć  IN D O N E Z J I P R Z E C IW  

U Ż Y W A N IU  B R O N I 
B A K T E R IO L O G IC Z N E J  P R ZE Z

USA

P e k in u  1 n ł b a k te r io lo g ic z n e ! w  K o re i i  C h ió  
P o k  . | s k ie j R e p u b lic e  L u d o w e j. Do 12
t o  KO j  U j w rz e ś n ia  ze b ra n o  p rzesz ło  30 ty s ię -

i bogate treści naszej pracv 
w7 szkole w ym aga ją żywego, od
krywczego podejścia do dziec
ka, k tó rem u m am y tę treść 
przekazać. Z całą zaciętością

i

botniczą z pracującym  chłop
stwem, było ja k  na jlep ie j w y 
konane przez nasze nauczyciel
stwo. M usim y jednak pamiętać, j m usim y zwalczać w erba lizm  
że praca społeczna i polityczna 
nauczyciela dać może rezu lta 
ty  przede wszystkim  wtedy, je 
żeli będzie on dobrze w yw iązy
wał się z obow iązków w  szko
le. Nauczyciel nie osiągający 
na'eżytych w yn ikó w  w  pracy 
szkolnej, nie będzie m ia ł auto
ry te tu  w  społeczeństwie, jego 
praca na odcinku po litycznym  i 
społecznym nie da należytych 
rezultatów.

zać im  nieograniczone m ożliw o
ści oddzia ływ ania na kolegów.

O bow iązkiem  naszym jest w y 
korzystać te m ożliwości
dla każdej szkoły stwarza b l i-  

; sk j kon tak t z rodzicam i, z n a j-  
gadulstwo na lekc ji. P odchw y- I lepszym i techn ikam i, ro ln ika m i, 
tu jm y  j upowszechnia jm y nowe i p racow n ikam i k u ltu ry , k tó rzy  
m etody pracy wypracowane | sw o im i um ie ję tnościam i i w ie - 
przez przodujących naszych na- | dzą. mogą uzupełnić, rozszerzyć 
uczycie li i wychow aw ców  i po- | i wzbogacić to, co my przeka-

stosunkiem  do nauki i pracy w  
szkole, z brakiem  szacunku dla 
w ys iłku  nauczyciela i kolegów, 
z nieposzanowaniem dobra spo
łecznego.

Oznacza to także napięcie wo
l i  i w y s iłk u  nauczyciela, by w y 
chować młodzież w  pełn i św ia
domą, że je j p ierw szym  i g łów 
nym  pa trio tycznym  obowi az- 
k em jest dobrze się uczyć po to, 
by mogła potem w  pełni korzy
stać z. w ie lk ich  osiągnięć nasze
go narodu, bogacić 'je  i rozw i
jać.

W ykonanie tych obow iązków 
gw aran tu je  nam podniesienie 
na wyższy poziom pracy naszej 

ja k ie  szkoły, osiągnięcie lepszych w y 
n ików  w  nauczaniu i w ychow a
niu  naszej młodzieży.

Idźm y naprzód do w a lk i o 
wychowanie nowego obywate
la. Idźm y naprzód do w a lk i o 
podniesienie, na wyższy poziom 
naszej szkoły, do w a ik i pod

pularyzowane przez nasze od- i żujem y młodzieży, dając swój sztandaram i F ron tu  Narodowego 
czyty pedagogiczne. Przenoś- i w kład  w  pracę kó ł naukowych,
m y na nasz. g ru n t ogromne do
świadczenia nauczycie li radziec
kich.

Cała nasza kiasa robotnicza 
prow adzi zaciętą w a lkę  o pe ł-

kó ł technicznych, ogrodów m i- 
j "zu rinow skich , św ietlic .

Wzmożenie czujności rew o lu 
cy jne j oznacza dla nas obo- 

i w iązek obrony m łodzieży przed

za przykładem  kiasy robotniczej, 
nod przewodem naszej P a rtii, 
Prezydenta Polski Ludow ei Bo
lesława B ie ru ta  — o szczęsne, 0  
rozwój, o silę naszej Ludow ej 
O jczyzny.
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Patrioci belgijscy przed trybunałem wojskowym Uroczysta akademia 
w 8 rocznicę 

wyzwolenia Pragi
(f) B lisko  2,5 tys. m ieszkań

ców sto licy zgrom adziło się w  j 
dn iu  14 bm. w  sali W ZPO im . j 
O brońców W arszawy na u ro - | 
czystej akadem ii, zorganizowa- i 
nej przez kom ite ty  wyborcze ; 
F ron tu  Narodowego i  prezydia i 
dzieln icowych rad narodowych i 
P rag i z okazji 8 rocznicy w y 
zwolenia prawobrzeżnej W ar- ;

Na trasie Kanału W ołga-Don
im. W. Lenina o

Z M oskw y do S ta ling radu 
p rzyb y liśm y samolotem. A by 
odbyć podróż po Kanale W oł- 
żańsko -  Dońskim  im . Lenina 
m usim y dojechać do K rasno-szawy.

Na akademię p rzyb y li sekre
tarze kom ite tu  warszawskiego 
PZPR — K ow a lsk i i Kubiczek, : n icy S talingradu. Tu bowiem  od 
przedstaw icie le P rezydium  Stoi. j strony W ołgi, kana ł bierze swój 
Rady Narodowej i kom ite tów  j p o e te k .  Do K rasnoarm ie jska 
wyborczych F ron tu  Narodowe- j mQŻna dogt^  sią pociągiem> au.

W  im ien iu  kom ite tów  w yb ó r- j tobusem lub  statkiem . W ybie - 
ezych F ron tu  Narodowego i | ram y drogę wodną, 
prezydiów  dzie ln icowych rad | . . ..
narodowych P ragi przem owie- : Wspaniałą. wyasfaltowaną, 
nie w yg łos ił przewodniczący j pełną zieleni a le ją  Bohaterów, 
prezydium  DRN Praga - Śród- j a potem kaskadą schodów opu-

W tym  samym  czasie gdy rząd belg ijski zwaln ia z więzień faszystowskich zbrodniarzy w o 
jennych patrioc i belgijscy, walczący przeciw m i l i ta ryzac j i  k ra ju  ł  przekszta łcaniu go 
w  amerykański poligon wtrącani są do więzień. Na zdjęciu: grupa żołnierzy, którzy stanęli 
przed t rybunałem wo jskowym  w  Brukse li za to, że odważnie wystąpil i  przeciw a t lan tyck ie j

poli tyce przygotowań wojennych

szczamy się ku  Wołdze, k u  no- 
wowybudowanem u obszernemu 
dw orcow i rzecznemu. K o m fo rto 
wy, dw upokładow y statek „W a- 
le ria  Barsowa“  zabiera nas do 
K rasnoarm ie jska i dale j w  po-

P odarunek d la  F ro n tu  N arodow ego
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Edw ard Sztukowski, m istrz  z 
dzia łu montażu maszyn i  k o t
łów  Stoczni Gdańskiej ma za 
sobą 24 la ta pracy w  zawodzie. 
Początkowo p ływ a ł na stat
kach, potem pracował na lądzie 
ja ko  siln ikow iec. Posiada w y 
ją tkow e „w yczucie“  do usta
w ian ia  maszyn.

Ustaw ianie l in i i  wałów  i m a
szyn głównych na statkach jest 
jedną z na jważnie jszych i ba r
dzo pracochłonnych operacji. 
W ymaga n iezw yk łe j precyz ji i 
dokładności i stanowi do
tychczas „w ąskie  gardło“  nie 
ty lk o  w ydz ią łu  ale i stoczni, 
gdyż w a run ku je  rozpoczęcie ro 
bót na szerokim  froncie. W iele 
wprowadzonych pom ysłów ra 
c jona liza torsk ich pozwoliło  na 
skrócenie czasu tych robót na

dużych jednostkach z 6 miesięcy 
do 6 tygodni. A le  sprawa 
usprawnienia tak  zwanego pa
sowania podkładek do maszyny 
głównej w  dalszym ciągu zo
stała nierozwiązana. Robota to 
subtelna. Przy na jm nie jsze j bo
w iem  niedokładności grozi pod
bic ie maszyny w  górę i  zerwa
nie l in i i  wałów . Pasowanie 
podkładek trw a ło  zawsze bar
dzo długo. Nie dawało to spać 
Sztukowskiemu. Jego am bicją 
było, by w ydz ia ł nareszcie w y 
szedł z zaległości i  Stocznia za
częła wykonywać p lany zgo
dnie z harmonogramem. W  koń 
cu wytężona praca i  w ia ra  we 
własne s iły  pozw o liły  m u na 
opracowanie tak ie j m etody u- 
staw iania maszyn, k tó ra  w y e li-

ciągnięcia, skróci czas m onta
żu maszyny i  je j odbioru p rzy 
na jm n ie j o 4 dni, p rzy  czym u- 
m ożliw i pracę na wydzia le  na 
pełne trzy  zmiany.

Dzięki pracy Sztukowskiego 
będzie można przyspieszyć m on. 
taż maszyn g łów nych i l in i i  w a
łów  na jednostkach pe łnom or
skich, dzięki czemu zostanie 
skrócony cyk l p rodukcy jny.

Na będących aktua ln ie  w 
budowie jednostkach pełno-

mieście — W ito ld  K u lis iew icz.
Uczestnicy akadem ii gorąco 

m an ifestow ali uczucia wdzięcz
ności dla bohaterskie j A rm ii 
Radzieckiej, dla w ie lk iego Cho
rążego Poko ju Józefa Stalina.

W  części artystycznej w ys tą 
p ił odznaczony Nagrodą Pań
stwową Zespół P ieśni i Tańca j dróż po Kanale W ołga — Don.

Statek nasz przebędzie trasę 
| od S ta lingradu do po rtu  Kałacz, 
k tó ry  jest końcow ym  etapem 

| przeszło 100-kilom etrowego że- 
I glownego K ana łu  im . Lenina. 

Pod1 hasłem „K lęska faszyz- ! Dalej rozpoczyna się d rug i od-

CKORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Stefania Romaniuk

ną W ołgi. W  jednym  z nich 
zna jdu je  się s ta ling radzk i tea tr 
operetki. Nieco niżej k u  W o ł
dze w idz im y położoną tuż nad

żuje sławę m iasta-bohatera. 
k tóre nosi im ię W ielk iego 
S talina i potęgę w ie lk ie j bu 
dowy — K anału  Wołga — Don

brzegiem rzeki restaurację „M e - j im. Lenina.

W ojska Polskiego. (PAP).

Wiece pod hasłem 
„Klęska fas/A «mówi 
— pokój narodom“

m ów i — pokój narodom “ odbyły  
się 14 bm. w  w ie lu  m iastach 
k ra ju  masowe wiece z okaz ji 
M iędzynarodowego Tygodnia 
W a lk i z Faszyzmem i  W ojną z 
udziałem  delegatów zagranicz
nych, p rzyby łych  do P o lsk i na 
zaproszenie Zw iązku B o jo w n i
ków  o Wolność i  Demokrację.

W ielotysięczne rzesze uczest
n ików  w ieców po tęp iły  zbrodni

m orskich prace przy ustaw ian iu  I cze Plany arnerykans pod- 
maszyn zostaną znacznie p rzy- żegaczy wojennych, 
spieszone.

cinek wołżańsko -  dońskiego 
szlaku wodnego — M orze Cym - 
liańskie.

W raz z nam i zna jdu je  się na 
sta tku liczna rzesza wycieczko
w iczów z różnych stron Zw iązku 
Radzieckiego, k tó rzy  od ch w ili 
o twarcia kanału, dzień w  dzień 
nieprzerwanym  potokiem  nap ły 
w a ją  do S ta ling radu  i  Innych

m inu je  dotychczasowe niedo- ¡ Narodowego“ .

A  teraz zapyta jm y Sztukow
skiego co m yś li o swoim  10 
z kolei, pomyśle rac jona liza to r
skim. Odpowiada po prostu: 
„To m ój podarunek dla F rontu

Na w iecu w  G dyn i przema
w ia ł delegat N iem ieckie j Repu- , . ,
b l ik i Dem okratycznej -  E rich  i ich nieodparcie pragnien ie zwie

tro “ .

Na prawo ciągną się wspania
łe zabudowania m ieszkalne, w 
głębi w idać kom iny zakładów 
„C zerw ony P aździernik".

W yp ływ am y na szeroko rozla
ne wody W ołgi.

Po je j , n isk im  gęsto zalesio
nym  brzegu w  wolne od pracy 
dni przechadzają się sta lingrad- 
czycy.’ Urządzane są tu często 
przeróżne im prezy rozryw ko
we. Na praw ym  brzegu Wofgi 
w  całej swej okazałości w idn ie 
je po łudniow a część miasta S ta
lingradu . Szukamy wzrokiem  
ru in  i zgliszcz, zbom bardowa
nych i spalonych domów 
siadów bohaterskich w a lk  z h it* 
le row sk im  najeźdźcą. Z pokła
du statku niczego nie można 
dostrzec, co by m ów iło  o 
k rw aw ych  zmaganiach bohater
skiego miasta. Z dala ty lk o  na 
horyzoncie widoczne są liczne 
dźw ig i — w idom y znak tętnią ' 
cej życiem budowy. Na brzegu 
wznoszą się masywne 4—5-pię- 
trow e dom y: białe, szare, żółte, 
różowe. Są to domy m ieszkal
ne, tonące w zie len i drzew,

... Donośnie rozlega się syre
na — zaw ijam y do przystani 
Krasnoarm iejska.

Wybrzeże przystani krasno- 
a rm ie jsk ie j rozbrzm iewało we
sołym rozgwarem  pasażerów, 
którzy zeszli z naszego statku, 
aby obejrzeć okolicę i wzno- j dwóch miejscach 
szący się przy przystani posąg j w yp ływ a ją  dzioby 
Stalina. Potężne kondygnacje 
szerokich gran itow ych schodów, 
prowadzą nas od jednego pode
stu posągu do drugiego, aż na 
sam szczyt wysokiego brzegu 
W ołgi, gdzie wznosi się statua 
Stalina. Wysokość samego po
sągu wynosi 26 m etrów .

W pobliżu posągu założono 
wspaniałe, rozległe tra w n ik i i 
k w ie tn ik i okolone estetycznymi, 
w ysm u k łym i la ta rn iam i z b rą
zu.

Zasadzono tu  w ie le drzew, 
zbudowano p ływ a ln ię  Cała ta 
zazieleniona przestrzeń, to do
piero początek rozległego par
ku, k tó ry  powstanie w niedale
k ie j przyszłości.

Naprzeciw  monumentu S ta li
na na cyplu Półwyspu S arp iń - 
skiego, zna jdującym  się na p ra 
w ym  brzegu W ołgi stoi wysoka 
la ta rn ia  morska, umieszczona 
na szerokiej podstawie, uw ień 
czona na górze kolumnadą. Ze 
śnieżnobiałych ścian la ta rn i, w 

ja k  gdyby 
statków  z

brązu.
Na la ta rn i m orskie j z daleka 

widoczny jest napis:
„S ława walecznym m ary 

narzom wołżańskłe j f lo t y l 
li  wojennej, bohaterskim  
obrońcom Carycyna (191Ś 
— 1919) — Stalingradu
(1942— 194.1)".

W skupieniu rozglądamy się 
wokół. A le  czas nagli. Statek 
wzywa nas w  dalszą drogę — 
na Kanał W ołżańsko-Doński—

Minister Rolnictwa Dąb-Kocioł 
- o zadaniach jesiennej kampanii siew nej

portów  nadwołżańskich. Ciągnie j tra w n ikó w  . i kw ie tn ików .

Wysoko wznosi się ku górze

(f) W zw iązku z rozpoczyna
jącym i się siewam i jesiennym i 
m in. R o ln ic tw a — Jan Dąb-Ko- 
cioł w yg łos ił do chłopów, ro
botn ików  ro lnych i trak to rzys
tów  przem ówienie radiowe, w

go podnoszenia wydajności o 1 q
z h®.

Pracujący chłopi pow inn i 
traktow ać każdą pracę gospo
darczą, k tóra podnosi wydajność 
z hektara, rozw ija  hodowlę —

dzenia pierwszej b u do w li k o - \ 
K ana łu  W ołżańsko-

pom nik ku czci jednego z bo-

(). k.)

W k i lku  punktach Warszawy 
jednocześnie zetknęli  się przo
dujący nauczyciele, uczestnicy 
ogólnopolskiej narady, z działa
czami społecznymi, k u l tu ra ln y 
mi, naukowcami, pracownikam i 
ins ty tuc j i  wydawniczych, z ak
tyw is tam i młodzieżowymi. Zet
knęli się z ludźmi, z k tó rym i  
stoją w jednym szeregu p ra 
cowników fron tu  kulturalnego.

M arkow itz .
W czasie w iecu w  P ab ian i

cach przem awiała L i l ly  Waech- 
ter, w yb itna  działaczka a n ty fa 
szystowska z N iem iec zachod
nich.

„N iem cy zachodnie —- opow ia
dała L i l ly  W aechter tłum n ie
p rzyb y łym  robotn ikom  pabianic- : sierpniu wyprzedano wszystkie j go słów : „Jeże li nad m iastem 

wychowawcami naszego narodu : oklaskami. Nazwiska, które  j k ich  fa b ry k  — przedstaw iają o- ; do końca roku -na w ig acy j- | naszym po jaw ią się wrogie sa-
— m ów ił  po po łudn iu  do wszy- I pięknie zapisały się w  his tor i i  ] becnie w ie lk i obóz przygotow ań

Wychowawcy młodego pokolenia

m unizm u R " ud lu ¥V | ha terów  Zw iązku Radzieckiego.
Dońskiego, kana ł ten bowiem  to k tó ry  ^ g ,  w  tym  m ie jscu.
duma każdego człow ieka ra - ; pof} s ta llng radem . D}oń bohate-
dzieckiego i  całego narodu. j l a  z mocą opuszczona jest w

W arto zaznaczyć, że już  w  | dół. Jest to odpow iedn ik do je -

którym  przypom ina w ie lk ie  z a - : jako patriotyczne zadanie, rea- 
dania, ja k ie  stoją przed ro ln ic - lizowane przez świadomych 
twem  w  okresie siewów jesień- współgospodarzy Polski Ludo- 
nych oraz apeluje o ja k  na j- wej, dla podniesienia je j siły  
lepsze przeprowadzenie siewów, obronnej, dla u trw a len ia  w la - 
które zadecydują o plonach w  dzy ludowej, dla zapewnienia 
czwartym  roku planu 6-letnie- dobrobytu ludności pracującej
go.

Na wstępie m in is te r Roln ic-
m iast i w s i“ .

W  dalszym ciągu swego prze-

stkich delegatów prezes Zwiąż- \ oświaty Polski Ludowej.
ku L i te ra tów  Leon K ruczko w 
ski — i dlatego w idz im y  w  na u 
czycielstwie najb liższych towa
rzyszy w a lk i  i  pracy dla tej 
samej w ie lk ie j  sprawy...".

*
] Świetlica Ins ty tu tu  W ydawni-  
! czego „ Nasza Księgarnia" za- 

W Zarządzie G łównym Z w tą- ! pełnia się powoli. Zebrało się tu  
zku L i te ra tów  Polskich na K ra -  j  grono przodujących nauczycieli 
kowskim  Przedmieściu odbyło j aby spotkać się z pisarzami dla 
się spotkanie najlepszych nau- najmłodszych, z redaktorami  
czycieli języka, i l i te ra tu ry  po i- pism dziecięcych oras wy dam
skie j z twórcami tej l i te ra tu ry  i n ic tw  dla dzieci i  młodzieży. 
— pisarzami. 'Nauczyciele, przy- \ Wokół na stołach — czasopisma 
by l i  z najdalszych zakątków  j i gablotk i z l i te ra turą  dziecię- 
Polski, n iejednokrotnie po raz i cą i  młodzieżową.

Długa jest Usta na jo f ia rn ie j
szych, najlepszych wychowaw
ców. Orkiestra gra Hym n Naro
dowy. M in is ter Oświa ty tow. 
Jarosiński podchodzi^ do Dom i
nika Stasza. Po 30 latach o f ia r
nej pracy Stasz otrzymuje w  
sali Rady Państwa, wobec ca
łego sejmu nauczycielstwa, w y 
sokie odznaczenie państwowe. j

7. nam i wsiada na statek grupa i 
ko łchoźników  z dalekiego A ł-  ¡

pierwszy uścisnęli rękę, zasie
d l i  przy  jednym  stole z. t y m i , ' 
których książki czytają w długie 
wieczory zimowe uczniom  swo
im , o których opowiadali dzie
ciom w  tysiącach szkół.

„W y dla nas, l i te ratów  — m ó
w ił sekretarz ZG ZLP Jerzy 
Putrament  — jesteście tym  od
działem inte ligencji , k tó ry  bez
pośrednio, codziennie, prowadzi 
walkę o rozwoj świadomości 
socjalistycznej wśród młodego 
pokolenia. Nasze dzieła, bez w a 
szej pomocy nie dotrą do no
wego czytelnika...".

Zofię Nałkowską otoczyli — 
na jw iern ie js i  czytelnicy W  
książek. Bobińska, Szelburg- 
Zarembina, B ro n ie w s k a R u d n i 
cka — au to rk i powieści dla 
młodzieży słuchają uważnie 
głosów nauczycieli.

— „Jesteście dla nas drogo
wskazem., dostarczacie treści, o 
którą opieramy program nau
czania — mówią nauczyciele. — 
Czekamy na wasze książki z 
wiarą, że będą nam i  m łodzie
ży bliskie...".

— A jak ie  książki t raf ia ją  
na jpewnie j do serc naszej m ło 
dzieży?

— Muszą mieć pełną dyna
m ik i  akcję. Muszą ukazywać  
piękne, bohaterskie sylwetki,  
A nade wszystko muszą w z ru 
szać, musza, uczyć szlachetno
ści uczuć, głębokiego pa tr io ty 
zmu, przywiązania do idei so
cja l izmu

„Jesteśmy, 
przyna jmn ie j

Ob. Sękowa z 
sowieckiego domaga się od cza
sopism dziecięcych materiałów  
okolicznościowych — na aka
demie, rocznice i inne uroczy
stości. — „Szkolą na wsi  — m ó
w i nauczycielka  — spełnia wa 
żną rolę propagandową nie ty l

W sali Rady Państwa zakoń
czyła obrady Ogólnopolska Na- 

j  rada Przodujących Nauczycieli. 
| Ale w k ra ju  trwać ona będzie 
! nadal. Hasła je j  przyświecać  
i będą dziesiątkom tysięcy nau-  

Grodziska, Ma-  ! ezycieli walczących na swoim 
1 froncie pracy o realizację Pro
gramu Wyborczego Frontu Na
rodowego.

Narada będzie trwać, będzie 
odzywać, się echem ive wszyst
kich szkołach, na wszystkich 
lekcjach, narada, jest nowym,

| wojennych. Buduje się liczne 
lo tn iska, koszary i  inne ob iekty 
wojskowe. A  rząd Adenauera 
n ic nie rob i, aby popraw ić w a 
ru n k i życia ludz i pracy. W  i m hn tn ikńw
całych Niemczech zachodnich j ta ju , oraz grupa 
toczy się zacięta w a lka  o pokój | zakładów, k tóre dostarczyły 
i wyzw olenie spod okupantów “ . : Sp rzętu i m ateria łów  dla budo- 
L i l ly  W aechter opowiadała rów - ‘ --
nież o swoim  pobycie w  Kore i.

W iec zakończono złożeniem 
w ieńców przed pom nikiem  żoł- 

I n ierzy radzieckich, poległych w  
I walce o w yzw olenie Pabianic, 
j Potężną m anifestacją przeciw - 
I ko wojnie, przeciwko amerykań- 
j skim  podżegaczom wojennym
! byt rów nież wiec w  P io trkow ie . , . ,
Na wiecu ty m  by ła  również L i i - j hngradzkie j, nadbrzeżnej m agi- 
ly  W aechter, gorąco przyjm o

nego 1952 na re jsy pasażerskie : m oloty, to znajdą się tu ta j, na j daPoWanja 
po Kanale W ołga—Don. Razem j z iem i“ .

S tatek p łyn ie  dalej wzdłuż
W ołgi. M ija m y  w iele przystani 
pasażerskich i towarowych.

W pewnej ch w tli na pokła
dzie ożywienie.

Przed nam i w  całej swej

tw a s tw ie rdz ił, że dzięki porno-: m ów ienia M in is te r zw rócił u- 
cy państwa i  w ys iłko w i ch ło
pów, k tó rzy  coraz szerzej sto
sują racjonalne metody gospo-

wagę na niesprzyjające w  róż
nych rejonach k ra ju  w a runk i 
atmosferyczne, w  jak ich  rozpo-

osiągniętn w

w l i wołżańsko -  dońskiej. Na 
! sta tku zna jdu ją  się również m ie- 
| szkańcy licznych nowozałożo- 

nych wzdłuż trasy kana łu  osie
dl!.

i Z pokładu rzucamy jeszcze 
¡ raz okiem  na piękno nowej sta-

o-

siewy i apelował,
roku planowane zwiększenie aby chłopi um ieję tn ie w j ko- 
pionów o 1 q z ha. W ro ln ic tw ie  j rzystyw a li każdą sposobną 
naszym is tn ie ją  jeszcze w ie l- ! chw ilę  dla przeprowadzenia 
kie rezerwy, których urucho- p ilnych prac, m obilizu jąc w  
m ienie pozwoli poważnie p o d -; celu wszelkie dostępne siły 
nieść plony. j 1 ®™dki.

Chłopi województwa poznań- J J -  ^ w i ą z k .  ja k ^ m a ia '  
skiego i pomorskiego uzyskują ! d ^  w ype łn ien ia  w  ’ okresie kam - 
znacznie wyższe plony, aniżeli j nanii nrB7vriia rad

tym  ! c-zynają się

w  pozostalvch województwach. [ P™“
kazał oś ci m onum ental- ponieważ w  -zerszej mierze j “ g f ?  S
na statua Stalina. Jaat .to sta-1 stosują nowoczesne zab.eg. a-¡ zwrócU M in is te r na zadania 

aołsołem ma geotechniczne.tua, k tóra w ra * z 
ponad 60 m wysołoośol. U staw io . 
na na w ysok im  biaegu W ołg i, u 
samych w ró t K ana łu  W ołżańsko. 
Dońskiego, zwrócona ku gór-

kó wśród dzieci, ale i wśród Poważnym krok iem  w  walce
dorosłych. Należy więc w książ
kach i. pismach położyć również 
nacisk na tak żywotne dla wsi 
zagadnienie, ja k  spółdzielnie 
produkcyjne".

K ierowniczka jednej ze szkół 
warszawskich ob. Ringmanowa  
porusza, sprawę braku powieści 
lub opowiadania, k tó re j boha
terem. by łby nauczyciel. Taka 
książka przyczyniłaby się bar
dzo do spopularyzowania zawo
du nauczycielskiego.

Dyskusja w  „Naszej K sięgar
n i"  przyczyni się n iewątp liw ie  
do usunięcia, w ie lu  jeszcze bra 

I kotw w naszej ̂ l iteraturze dzie 
! cięcej.

*
Podium, tonie w  blasku ju -  

| piterów. Na podwyższeniu — 
| kilkudziesięciu najlepszych z 
i najlepszych; są wśród nich lu 
dzie starzy, którzy kilkadziesiąt 
la t życia poświęcil i wychowa  
ntu nowych pokoleń, są rów

wyzszy portom  nauczania i w y 
chowania. (Ig)

wana przez uczestników wiecu.
Na wiecach w  Nowej Soli i 

Gorzowie przem aw ia li m. in.: 
delegatka — R ita  M a je r i dele
gat austriackiego Zw iązku b. 
W ięźniów  P olitycznych — Ru
do lf Jaki.

T łum ne wiece odbyły  się m. 
In. w  Szczecinie, w Chełm ie i w 
w ie lu  innych miastach. (PAP)

strali. T rium faln ie wznoszące się
m etrów  nym . bezkresnym brzegom robi 

1 wrażenie, ja k  gdyby wyrasta ła
w  górę na wysokość 40
granitow e schody zakończone są

, . , „ „hu  i z dna rzeki, na chwałę narodówna w ysokim  brzegu W o ig iz o o u ; - <
stron dwoma szeregami śnieżno
b ia łych kolum n. Z prawej stro-

J radzieckich i całej ludzkości. 

Statua widoczna jest z trzy-
ny cen tra lne j m ag istra li nad
brzeżnej widoczne są dwa bu 
d y n k i zwrócone fasadą w  stro-

dziestokilom etrow ej odległoś
ci. W idoczna przez całą drogę 
do Krasnoarm ie jska, sym boli-

ośrodków maszynowych, pod- 
„M us im y stale pamiętać o kreślając, że maszyny mogą dać 

tym  — m ów ił m in is te r D ą b -! chłopom w ie lką  pomoc w  pra- 
K oc io ł — że stałe podnoszenie | cach jesiennych. Udzia ł ich w 
wydajności z hektara jest na- tegorocznej a kc ji żn iw ne j by ł 
szym podstawowym zadaniem, w w ie lu  wypadkach zbyt mały. 
M ów i o tym  wyraźnie Uchwała | W zakończeniu swego prze- 
Prezydium  Rządu z dnia 30 lip -  m ów ienia m in. Dąb-Kocioł pod- 
ca br., a wytyczne V I I  P lenum  1 k reś lił znaczenie odbywających 
KC PZPR jasno wskazują dro- się obecnie zebrań gromadz- 
gi. k tó rym i w inno kroczyć na- kich, na których chłop i podej- 
sze ro ln ic tw o , aby w  pełn i za- m ują zobowiązania 'p rod ukcy j- 
spokoić wzrastające potrzeby ne dla poparcia Programu W y- 
konsumcyjne m iasta i wsi. U - ; borczego F rontu Narodowego I 
chwała Prezydium  Rządu na- na cześć X IX  Zjazdu W KP(b). 
kłada na nas obowiązek dalsze- i  (PAP)

D laczego  n ie  w y k o n u je  się 
p la n ó w  s k u p u  m le k a  w  pow. W rześnia

Woj. poznańskie jako p ie rw 
sze w  Polsce w ykona ło Sierp
niowy plan skupu zboża. Czy 
znaczy to jednak, że 100 proc. 
planu osiągnęły wszystkie po
w ia ty  tego województwa? Nie, 
bo trzy  pow iaty, a m. in. i pow. 
Września sprzedały państwu du 
żo m nie j k w in ta li, niż pow inny 
by ły  w  sierpn iu sprzedać.

Może więc pow. Września 
w y ją tkow o  ty lk o  w  zbożu nie 
w ykonu je  całkow icie 1 term ino
wo swych obowiązków? Nic

Anatol Ryszczukści technicznych w skupywaniu j 
mleka. Gęsta sieć mleczarń, ]
zlewni obejm uje wszystkie nie- n iecznoic, ^ p ^ n ie n ia  . 
m ai gromady, ze wsi mniejszych c>bowlą2k6Wi ^  m ało m ów i siĘ i ja w ią  się

I A oto drugi przykład, ilus tru - | prezydium  GRN, Staszewski, 
I jący — ja k  odbywają się pośle- ' sam jeszcze nie sprzedał pań-

odwożą m leko codziennie spe-
cja łne 'fu rm a n k i, bądź to opla- ™ ¿ stwa d o tr ły m ywan!e te rm i
cane przez Zakłady Mleczar-

ja k ie  
itwa

I nów dostaw 
j w yn i 
! pów.

znaczenie ma

i
skie. bądź też zâ za"«  " a P £ i  w y n ik a ją  stąd dla samych chło- 
czet szarwarku. Nie mogą więc j i _ _ . 2j v . _ i _  * _

ja k ie  korzyści 
im
tę sprawę

nież zupełnie młodzi. Ta jedność podobnego — nie w ykonu je ich ;
wszystkich nauczycieli, be 
względu na .wiek, na wyksz ta ł
cenie, na staż pracy, na stopień 
szkoły  — jest rzeczą najcharak-  
terystyczniejśzą dwudniowej na
rady.

chcemy być, a j Padają z trybuny nazwiska, 
powinniśmy być i które sala przy jm uje  d ług im i

ISnuczyc»ele składają hołd 
pamięci poległych bohaterów

łań, po uwzględnieniu w a ru n 
ków tych wszystkich, którzy na

(f) Dnia 14 bm. uczestnicy I g łym  na polu chw ały w  wal*
O gólnokrajowej Narady Przo- 1 kach o wyzw olenie Warszawy!

dujących Nauczycieli | całego*n a u c z y c i^ tw «  polskie- | sw ym " gospodarstwie, nie prze-
hołd bohątęrom  polskiego ruchu j w i e ń c e  n g  płycie  pam ią tko- j kraczającym  2 ha, nie m ie li w
rewolucyjnego, którzy Z0StaU j  w ej pod B ram ą Straceń C y ta - | ogóle krów , zwolniono od obo-
straceni przez rządy zaborcze i : deH W arszawskiej oraz na w iązkowych dostaw 456 gospo- 
rząd sanacyjny na stokach Cy- cmentarzu -  mauzoleum p o le - ; darstw. Zostało więc 7.509. 
tadeh oraz bohaterskim  żołnie- j ¡»łych żołnierzy A rm ii Radzie- ! C iekaw y jest jednak podział
rzom A rm ii Radzieckiej, pole- i ckie j. (PAP). j wśród tych dostawców, którzy

------- ---------------  i pozostali, bardzo różnie tra k tu -
\ ’d  I IU U  S i l i  Ps iP  ¡J* oni swój obowiązek wobec
----------- ------^------- ' __; ; państwa. Z liczby 7.509 gospo-

r» « 1  darstw  zaledwie 1.638 wykonu-
I  c  s a m e  metody .1 je w  całości swe plany sprze-

! dąży m leka, 1.533 w ykonu je  je

gospodarze narzekać na to, ż e ; o rg M iz ^T e  i  społecz-
trudno Jest im  mleko do s ta r-, ^  £  ^ roAo^  a_

‘ w ' czym więc tk w i p rzyczy-1P « *  skupu. I  ta n n M b in ia  
na zawalonych planów, Czym p i j a j ą  » i, na w yn ikach  do- 
w ytłum aczyć fak t że więcej niż staw, te zaniedbania w yko rzy - 
połowa gospodarstw swego obo- j 1 uje ku łak, 
w iązku nie wykonuje? G n r Dtusk jest typowym

Wśród wspom inanych ju ż : P o k ła d e m  ale byna jm n ie j n.e 
4.321 dostawców (słuszniejsza ] tedynym . W *m. Borzy ko w o n ie  
byłaby nazwa ..niedostawców“ ) : dostarczają m leka 8.3 gospodar- 
jest sporo ku łaków  — spekulan- i stwa powyżej 15 ha ukara- 
tów. Typow ym  tego przykładem i n° zaś grzyw ną zaledwie 8 osób. 
jest gm. D łusk (wykonała za- j w  fp1]. S trzałkowo zupełnie n.e 
iedwtó 11.8 proc. miesięcznego! spełn ia ją obow iązku 143 takie  
planu), gdzie nie sprzedało jesz- j gospodarstwa — grzyw ny nało- 
cze państwu ani jednego litra  JJ®no zaledwie na 2 gospodar- 
m leka 70 gospodarstw, liczących i s tw a.
powyżej 15 ha każde. ■ 1 w łaśnie ten to le rancyjny sto-

Bogate to są gospodarstwa. | sunek do opornych, zarówno ze 
Cmr hrM-hna ich w ła ś c i- ! strony aparatu CUS ja

M leczarskich, zarówno 
s ia tk i k ilogram ów  masła, sera \ ze strony m iejscowych prezy- 
N ik t by nie m ia ł im  tego i d;ów rad narodowych ja k  i 
za złe, gdyby przedtem w y - j prezydium  PRN, znajduje swe 
konali swe obow iązki wobec j smutne odbicie w  wyn ikach 
państwa. Nie dostarczają jednak j skupu. W ątpliwe, czy na jbar- 
m leka państwu, a śrubują cen y , dziej oporn i będą wykonywać 
na rynku . swój obowiązek i nadal, jeśli

A  co przedsięwzięto, by zmu- j w całym powiecie złożono za- 
sić ku łaków  do obowiązkowej j ledw ie 84 w n iosk i o ukaranie 
dostawy? C o , zrobiono, by naj- i grzyw ną i ty lko  55 osób uka- 
p ierw  w yw iąza li się oni ze \ rano.

także w  skupie żywca, a szcze 
golnie w  planowym  skupie m le
ka.

Z a jm ijm y  się dziś właśnie 
sprawą obowiązkowych dostaw' 
m leka w  pow. wrzesińskim , zo
baczmy — ja k  tam  wygląda 
realizacja planów skupu i jeśli 
źle — to dlaczego.

I Z chw ilą  wejścia w życie de
kretu o obow iązkowych dosta
wach m leka w  pow. Września

I podlegało temu obow iązkow i! _____  , . . .
i 7.965 gospodarstw:. Z czasem. I w ie le k rów  hodują ich właści- j strony aparatu CUS jak  i  ̂ Za
po rozpatrzeniu podań i odwo- cjele i przywożą na rynek dzie- j kładów 

J __ __ ---------- . . . .  ■ , ' ......... ........ V- ze StłVl

. , . ..... ........... , I dzenia kolegium w gm. Ciążeń, i stwu ani litra  mleka, nie sprze-
gwych | y  . . T ym  razem chodziło o zboże, j dali sekretarze podstawowych

Przewodniczący tego prezydium, j organizacji pa rty jnych — tow. 
O lejniczak, przezornie „u lo tn ił“  j Bańkowski z gr. Chlebowo i 
się przed posiedzeniem kole-1 tow. B iskup z gr. B ia łe-P iątko- 
gium  i przewodniczyć na n im  i wo. 
kazał m łodej pracownicy. Na- | „  _ .
s taw ił jednak przedtem ko le -i J '. Rata-1® j *  Sf11- .9  us. ^ . ma 
gium, że jeśli ktoś z przęsłu- i P ^ a ż n e  zaległości. A le jedno- 
chiw-anych okaże skruchę -  nie : « «  " ie ,sol,t>rs. te j grom ady w
karać go. I rzeczywiście k u ła c y , ^« e ^ o d m ó w n ! P O dp««!«  ^
Bardziński (39 ha) i Górny (19 j 
ha) okazali „skruchę“ , być mo-1 
że nawet obłudnie stuknęli się

Wiadomo nie od dziś. że nie- j urzędn ików  bankowych — u ła t- | |
Wtórzy amerykańscy po litycy  w ić ta jn e j p o lic ji 'poszukiw a- ni' |  
chętnie i często w zoru ją  się na ; nie” .

N ikogo nie znaleziono, za togangsterach. Zdarza się rów  - 
nież, że i gangsterzy in sp iru ją  
się metodami tychże po lityków . 
Wiedzą przecież, że to się za- 
w sze opłaca.

Oto p rzyk ład : Do jednego z 
banków w A tlancie , na po łud
niu USA, wpadło trzech uzbro
jonych mężczyzn, wołając: 
.Szukamy kom unisty, na pew 
no tu się schował". N ik t nie 
śm iał stawiać im  oporu, szero
ko otw ierano wszystkie drzw i, 
»by — ja k  ośw iadczył jeden %

po odejściu „trzech panów w 
c y w ilu “  okazało się, że w  kasie 
brak k ilkuna s tu  tysięcy do la
rów.

W ykorzystan ie  an tykom un i- 
zmu szeroko i zaciekle propa
gowanego w USA, przyniosło 
gangsterom poważny zysk. Z n i
kom y jednak w porów naniu z 
zyskami, ja k ie  czerpią z tego 
samego procederu amerykańscy 
po litycy  spod znaku Trum ana 
i  Eisenhowera, EL-

swych zobowiązań wobec pań
stwa. potem zaś dysponowali do 
wolnie swym i nadwyżkami? 

Trzeba jasno powiedzieć — 
iowo. grubo jednak w ięcej ! niemal nic nie zrobiono. Złożo

no zaledwie 6 wniosków o uka-niż połowa, bo aż 4.321 nie 
sprzedało dotychczas państwu 
ani jednego litra  mleka.

W konsekwencji dostarcza 
m leko zaledwie 42.4 proc. ogól
nej liczby dostawców zobowią
zanych do sprzedaży. W konsek
wencji pow iat w  lipeu w ykonał 
zaledwie 27,6 proc. planu skupu 
mleka.

Bezkarna złośliwość
Pow. w rzesiński jest w tym  

szczęśliwym położeniu, te  w ła
ściw ie nie ma żadnych trudno-

ranie złośliwych, opornych ku- i 
laków  i ty lko  jednego z nich 
ukarano.

Ten pobłażliwy stosunek do 
nich spraw ił, że kułacy czują 
się zupełnie ^bezkarnie, że tą 
bezkarnością zarażają 1 m niej 
świadomych chłopów pracują
cych.

W ykorzystu ją  również ten 
moment, że w  powiecie W rze
śnia za mało zwraca się u- 
wagi na akcję uśw iadam ia
jącą, te  zaniedbano sprawę 
przekonania chłopów o ko -

A przecież przykładne ukara
nie kułaków-spekulantów , słusz
ne przynosi w yn ik i. I  wiedzą o 
tym  towarzysze w pow. wrze
sińskim , wiedzą, że gdy w  gm. 
Ciążeń kolegium  orzekające pre
zydium  PRN ukarało 8 opor
nych — już nazajutrz liczba do
stawców m leka zwiększyła się 
o 34 nowe osoby.

Metoda „skruchy“
Tolerancyjny, niewybaczalny, 

a w  skutkach bardzo szkodliwy 
stosunek do opornych kułaków 
zarówno ze strony aparatu sku
pu ja k  i aparatu rad narodo
wych przejaw ia się nie ty lk o  
w  oportun istycznym  trak tow a
niu sprawy zmuszenia kułaków

on także w nonsza- 
dia lanckim , n iekiedy zupełnie bez

m yślnym  stosunku prezydiów 
GRN do ważności koleg iów  orze 
kających, do w ładzy, jaką pre
zydia GRN przez te kolegia m o
gą sprawować.

Oto dla przykładu ja k  s!ę od
było posiedzenie Jednego z ta 
k ich  ko leg iów  w  gm. S trza łko
wo. M a te ria ły  1 uzasadnione 
wnioski o ukaran ie zalegających 
z dostawą m leka w in ien  był 
złożyć gm inny delegat CUS. Po 
każdorazowe dane delegat musi 
chodzić do k ie row n ika  m leczar
n i w  S trzałkow i«, ten ostatni 
bowiem jeszcze an i razu nie 
przyszedł sam do delegata CUS. 
aby wspólnie zanalizować w y 
n ik i skupu, uzgodnić — kto m le
ka nie  dostarcza, kogo trzeba 
ukarać a  kom u przesłać upom 
nienie. Delegat więc chodzi do 
m ieczam i sam.

Tak było i tym  razem. Ze
bra ł dane i złożył w n iosk i do 
prezydium  GRN. Jakie to jed
nak by ły  wnioski? A no — ty l
ko nazwiska i zalecenie, że tych 
to i tych w a rto  ukarać. Nie po
dał delegat we wniosku — kto 
są ci zalegający, ile  m ają żiemi, 
ja k  w ie lk ie  zaległości ciążą na 
nich. Zebrało się kolegium, bez 
przewodniczącego jednak prezy
dium  GRN, Karczm arkiew icza. 
ten bowiem z zasady Jeszcze ani 
razu w  kolegium  udziału nie 
wziął. Jakby go sprawy gm iny 
obchodziły tyle, co zeszłoroczny 
śnieg.

No i pobłażliwe kolegium uka
ra ło — Gibowskiego z gr. B ru 
dzewo i Klecham era z gr. Jano
wo grzyw ną po... 40 zł. K tóż są 
ci ukarani? G ibowski — to w ła 
ściciel 30-hektarowego gospo
darstwa. Zalega z dostawą 1.452 
litró w  mleka, z dostawą żywca, 
w  wyznaczonym term in ie  nie 
dostarczył 1.603 kg zboża. Opor
ny, z łoś liw y kułak. Klechamer. 
w łaściciel 15 ha, nie dostarczył 
jeszcze ani litra  mleka. I obaj 
ukaran i zostali ty lko  po 40 zł.

To przecież śmieszne, zapłacić 
taką grzywnę, to dle ku łaków , 
ty le  co raz splunąć,

przewodniczącemu prezydium, 
nie ukarało w innych. Ukara ło  za 
to Jana Radnego, bo ten ..skru
chy“  nie wykazał. Spokojnie 
ty lk o  w yjaśn ił, że upraw ia  7 ha 
ziemi, jest parcelantem. że m ia ł 
trudności z otrzym aniem  maszy
ny do młócenia i dlatego w te r
m in ie  zboża nie dostarczył. Spo
ko jn ie  przyrzekł swój obowią
zek wykonać w  najb liższej przy
szłości. Za nieokazanie „sk ru 
chy“  kolegium ukarało 
grzywną 150 zł.

z wyznaczoną wysokością do
stawy m leka, bo orzekł, te go 
nie ma. To mu jednak wcale 
nie przeszkadza codziennie w i
rować w iadro mleka u sąsiada.

Oczywiście dużą w inę pono
szą tu władze powiatowe z pre
zydium PRN na czele. To leran
cy jny bowiem, pobłażliwy sto
sunek do ku łaków  w  terenie
świadczy o tym , że prezydium 
PRN nie kon tro lu je  systema
tycznie pracy prezydiów GRN 
nie wyciąga wniosków do ludzi 

8° J t le  pracujących. Za mało dba o
| aktyw nie jszą pracę delegatów
gm innych CUS pełnom ocnik po
w iatow y, o ich mocniejsze po
wiązanie z Zakładam i M leczar
skim i. KP  wreszcie zapomniał 
o tym , jak  w ie lką  rolę w rea- 

j lizac ji skupu mogą i powinny
Brak przykładu ¡spełnić organizacje party jne

; skoro nie zm obilizow ał Ich d<" 
Częstokroć oportun ls tyczn i j w a lk i o realizację zobowiązań

stosunek do sprawy skupu ze I to le rancyjn ie  odniósł się dn fak
j strony tych, którym  powinna ta j tu, kiedy niektórzy członkowie
j sprawa leżeć na sercu — prze- j  p a rtii dawali zły przykład swym 

wodniczących prezydium GRN, n iepa trio tyc inym  stosunkiem d< 
prezesów organizacji ZSCh, rad- j długu wobec państwa. Zapom 
nych, sołtysów, niekiedy sekre
tarza podstawowej organizacji

Podobny styl pracy prezydium 
GRN w  Ciążeniu podrywa w y 
raźnie zaufanie doń chłopów 
pracujących.

pa rty jn e j — ma swe źródło w 
osobistym stosunku tych ludzi 
do zobowiązań wobec państwa. 
O to w  pow. Września nie do
starcza m leka 43 radnych, 21 
sołtysów, 31 prezesów ZSCh, 251 
członków pa rtii. Czy mogą ci 
ludzie uświadamiać innych, czy 
mogą służyć dobrym  p rzyk ła 
dem, ze spokojnym sumieniem 
walczyć o realizację planów? 
Oczywista, że nie mogą.

Gm. M iłosław  wykona ła ta 

n ie li towarzysze z pow ia tu c 
tym , że przede wszystkim  trze
ba stale przekonywać, uśw iada
miać szerokie rzesze chłopów 
pracujących.

Czy te wszystkie fak ty  mó
w iłyby  o tym, że pow Września 
nie popraw i w yn ików  w plano
wym  skupie mleka? Byna j
m nie j! M o ż liw  ści poprawy są 
i trzeba ie jak najprędzej w y 
korzystać.

W yn ik i bowiem same nigdy 
me przycli dzą — lizeba o nie 
walczyć. A o te j na jbardziej o-

ledw ie w  30.7 proc. miesięczny jczyw iste j prawd- , towarzvsze 
plan skupu. A le przewodniczący 1 z pow. Września zapomnieli,

!
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
K rólak zwycięża w górskich 

mistrzostwach Polski
R ozegrane  w  n ie d z ie lę  g ó rs k ie  k o 

la rs k ie ' m is trz o s tw a  P o ls k i na  t r a 
sie K ra k ó w  — Za ko p an e  (106 km ) 
z a k o ń c z y ły  się z w y c ię s tw e m  K ró la 
k a  (C W K S ). Czas zw y c ię z c y  — 3:01,12 
— je s t n a jle p s z y m  w y n ik ie m  u z y 
s k a n y m  d o tych czas  na te j tra s ie  
(P rzecię tna- 37 k m  na godz.). N ie 
d z ie ln e  m is trz o s tw a  b y ty  p rz e d o s ta t
n im  w y ś c ig ie m  w  p u n k ta c ji  o ty t u ł  
na jlepszego  ko la rza -szosow ca .

W y n ik i:
1. K ró la k  (C W K S ) 3:01,12, 2.

C hw iendaęz  (G ó rn ik )  3:01,24, 3. K la -  
b lń s k i (G w a rd ia ) 3:01.52, 4. H ad a s ik  
(C W K S ) 3:01.54, 5. W rz e s iń s k i (K o 
le ja rz )  3:02,11. 6. W a n d o r (W łó k 
n ia rz ) , 7. S a łyga  (G w a rd ia ). 8. 
Szczęśn iak (W łó k n ia rz ). 9. N ow o - 
cze k* (U n ia ). 10. K u ś  (G ó rn ik ) , 11 
W e g łenda  (U n ia ), 12. M e nd e l (G ó r
n ik ) ,  13. L is z k te w ic z  (G w a rd ia ), 14. 
J a m ro z  (G w a rd ia ), 15. J a n k o w s k i 
(S ta l).

Już  na p ie rw s z y c h  w zn ie s ie n iach  
12-oeobowa g ru p a  czo łow a z D rąż - 
k o w s k im , K ró la k ie m  i N o w o c z k ie m

p rze - ina cze le u z y s k u je  ok . 300 m  . 
w a g i. N a d a lszych  w z n ie s ie n ia c h  
s ta w ka  k o la rz y  rozc ią g a  się  jeszcze 
b a rd z ie j, tw o rz ą c  k i lk a  g ru p . W 
pogon i za czo łó w ką , k tó ra  zd o b yw a  
co raz  w ię kszą  p rzew agę, rusza 9 k o - 

tra s ie  i la rz y  z W ię c k o w s k im , L is z k ie w i-  
czem  i  Ja m ro ze m  na czele.

D z ię k i d o sko n a łe j je ź d z ie  zespo ło 
w e j,  pogoń  szyb ko  zb liża  się  do 
c z o łó w k i, a le  now ą  p rzeszkodą  są 
s tro m e  w z n ie s ie n ia  L u b n ia , gdzie  
czo łó w ka  zw iększa  tem po . N a 58 k m

zdoby li b ra m k i ze strza- 
s k u ją  o k . 4M m  p rze w a g i. N a s tę - : łów  M ordarskiego (z wolnego)

i i W iśniewskiego. Strzelcam i 
| bram ek dla gospodarzy b y li 

. . . .  , . i M ü lle r  i  Zdansky (z karnego),
ta ra k ie j3 d rug a  'g ru p a  I Zawody p row adził W ęgier Szi-
tó w kę . Na i) k ilo m e trz e  p rzed  m e- | get;. 
tą  ro z p o c z y n a ją  f in is z  C h w ie n d a cz  i 
K ró la k . F in isz  te n  w y g ry w a  K ró la k , 
z d o b y w a ją c  t y t u ł  g ó rs k ie g o  m is trz a  
P o ls k i.

remisy uzyskują piłkarze polscy
z drużynami Czechosłowacji

Polska A -  Czechosłowacja A 2 : 2 w Pradze
Pią te po w o jn ie  m ię dzyp ań -I Polacy, zagrażając w ie lo k ro tn ie  

stwowe spotkanie p iłka rsk ie  ] bram ce gospodarzy.
Polska — CSR, rozegrane, 14 

j bm. w  Pradze, zakończyło się 
] w yn ik ie m  rem isow ym  2:2 (2:1).

p u je  n a jw yższe  w z n ie s ie n ie  — O b i
dow a. P rz y  z jeżd z ie  z O b id o w e j 
te m p o  g w a łto w n ie  w z ra s ta .

Rozgrywki mistrzowskie w piłce 
ręcznej mężczyzn i kobiet

W  n ie d z ie lę  14 bm . rozeg rano  i W W arszaw ie  p ie rw sze  m ie js c e  za- 
p łe rw s z e  f in a ło w e  m ecze o m is trz o -  : ję ła  ch o rzo w ska  U n ia . k tó ra  w  cte- 
g tw o  P o ls k i w  p iłc e  rę czne j m ęż- c y d u ją c y m  m eczu p o k o n a ła  A Z S - 
epirzn. ' I A W F  3:1 (2:0). T rz e c ie  m ie jsce  za-

W  Ł o d z i w  p rzedm eczu  zaw odów  Jęło łó d z k ie  O g n iw o . C z w a rty  p ó ł f i -

Na stadionie A rm ii Czecho- 
j s łowackie j w  Pradze 50 tys. w i-  
I dzów ok lask iw a ło  ładną grę 
| d rużyny po lsk ie j, a szczególnie 
j naszego ataku, k tó ry  przepro - 
! wadzał szereg udanych i  gro- 
| źnych akc ji. Czechosłowacy 
i m ie li w yraźną przewagę jedyn ie  
| przez pierwsze 15 m in u t gry 
w  obu połowach meczu. Po tych 

»okresach stroną a taku jącą b y li

n a lis ta  — W S W F — W ro c ła w , n ie  
s ta w ił się.

W  g ru p ie  o ls z ty ń s k ie j p ie rw sze  
m ie jsce  z a ję li B u d o w la n i C h o rzó w

p iłk a rs k ic h  P o lska  — CSR s p o tka 
ł y  się d ru ż y n y  łód z k ie g o  W łó k n ia 
rz a  1 S t a l i ' z ' K u ź n i R a c ib o rs k ie j.
Z w y c ię ż y ła  S ta l 10:9 (4:4). Do p o ra ź - ,
k i  W łó k n ia rz a  p rz y c z y n i! się ba rdzo  j  p rzed  B u d o w la n y m i 
s ła b y  b ra m k a rz . ”  ’

W  C h o rzo w ie  B u d o w la n i w y g ra li  
X k a to w ic k a  S p ó jn ią  14:5 (8:3). W 
« w y c łę s k ie j d ru ż y n ie  w y ró ż n i li  się 
b ra c ia  T h ie l.

W  W a rsza w ie  A Z S  (K a to w ic e ) po 
k o n a ł A Z S -A W F  12:8 (3:5). W  z w y 
c ię s k ie j d ru ż y n ie  w y ró ż n i ł  się M a 
l ik ,  zd ob yw ca  4 b ra m e k , w  A Z S -

W  drużyn ie  naszej najlepszą 
?orm acją b y ł atak, w  k tó ry m  
w y ró ż n ili się M o rd a rsk i i  A l-  
szer. Doskonale spisał się b ram 
ka rz  Szymkowiaik, k tó ry  w  o- 
kresaoh przewagi gospodarzy 
ob ron ił w ie le  groźnych strza
łów. Dobrze zagrał rów nież Gę
dłek.

W  drużyn ie  czechosłowackiej 
zaw iód ł a tak. Na w yróżn ien ie  
zasłużyli obrońcy: p ra w y  Sene- 

i si i  środkow y Koubek.
Po k ró tk ie j uroczystości po

w ita ln e j i  odegraniu hym nów  
państwowych grę rozpoczynają 
gospodarze. Ich  szybkie a ta k i 
zagrażają -w ie lokrotn ie bramce 
po lsk ie j, ale S zym kow iak i  o- 
b rońcy są zawsze na posterun-

ku. W  16 m in . M ü lle r  strzela 
ostro i  CSR prowadzą 1:0. U tra 
ta b ra m k i n ie  peszy naszej d ru 
żyny. P rzeciwnie, Polacy r u 
szają do kon tra ta ku  i  uzysku ją 
przewagę, k tó ra  trw a  ju ż  do 
przerw y. W yn ik iem  tego eą 
dw ie  b ra m k i. Pierwszą strzela 
z wolnego w  20 m in . M o rd a r
ski, drugą zdobywa W iśn iew 
sk i z podania M ordarskiego na 
2 m in . przed przerwą. W  24 
m in . kontuzjowanego Banisza 
zm ienia Glimas.

Po p rze rw ie  znowu pierwsze 
15 m in . g ry  należy do p iłka rzy  
czechosłowackich, ale Szym ko
w ia k  b ro n i pewnie. Potem na
stępuje okres przew agi naszej 
drużyny, ale obrona gospodarzy 
jest bardzie j skonsolidowana,_ a 
s trza ły  naszych napastn ików

w ie lo k ro tn ie  m ija ją  nieznacznie 
bram kę Pavlisa.

W  30 m łn . następuje groźna 
sytuacja pod b ram ką polską. 
M am oń za trzym uje  p iłk ę  ręką 
na po lu  ka rn ym  i  le w y  łącznik 
czeski Zdarsky zdobywa z rzu 
tu  karnego w yrów nanie . Po
lacy z ryw a ją  się do ataku, je 
dnak gospodarze b ron ią  się sku 
tecznie, a pod koniec meczu 
uzyskują nawet przewagę, lecz 
w y n ik  n ie  ulega ju ż  zmianie.

S kłady d rużyn: Polska — 
Szym kow iak, Gędłek, B arty la , 
Banisz (Glimas), M amoń, B ie
niek, M ordarsk i, A n io ła , Alszer, 
Tram pisz, W iśniewski.

CSR — Pavlis (Dolejsi) Se- 
mesi, Koubek, .Novak, Recek, 
Benedikovic, H lavacek, M u lle r, 
Tomas, Zdarsky, Pavlovic.

W S T O L I  C  Y

CAŁY NARÖD 
buduje

twoją Stolicę.

Tysiące warszawiaków wzięło 
udział w pracach społecznych

P o lska  B —  C zechos łow acja  B  2 :2  w  Ł o d z i
ŁO DZ  (tel. w ł.) M iędzynaro- Goście b y li nieco lepsi technicz- 

dowe spotkanie p iłka rsk ie  d ru - n ie  i lepie j um ie li przystosować
=__  ^ ‘ się do terenu. System g ry  Cze-

W łó k n ia rz  z O lsz tyn a . I sk i rozegrane zostało w  p rzy ja - j chosłowaków, da ł im  w  p ie rw -
w  Ł o d z i d ru ż y n a  U n i i  łó d z k ie j b y - I  C ie łsk ie j atmosferze. Sprzyjała j szej połow ie lekką  przewagę_ w

G o g o lin a .
M ecz ty c h  zespo łów  p rz y n ió s ł w y -
sok ie  z w y c ię s tw o  d ru ż y n ie  c h o rz o w - i r p n r e y o n ta o i i  CSR i Pols k ie j — 10:0. T rz e c ie  m ie js c e  z a ją ł ; g ic n  r e p r e z e n ta c j i  f - O i t  l  u o i

ta bezsprzeczn ie  n a jle p s z y m  zespo- j ^emu praw dziw ie  sportowa po
te m  w  s w o je j g ru p ie , z w y c g z a ją c  | s j ;a w a  około 40-tysięcznej w id o -
w y s o k o  pozosta łe  d ru ż y n y . ■  - , , , , , .

___ . . .  m ie jsce  z a ję ła  U n ia  K ę d z ie rz y n , 3) j wni oraz bardzo dobry sędzia
A W F  — S u sk i, k tó r y  s trz e li ł  5 bia- : G w a rd ia  (G dańsk), 4) AZS (P oznań), . węgierski HarangOZ który zdo-
m e k . 1 W O p o lu  n a jle p s z y m  zespo łem  b y -  j , . . , cVm n a t ie  n n h l ic z n o ś m

.>  : to O g n iw o  (K ra k ó w ), k tó re  w y g ra ło  | Dyl sonie sympatię puouczno-,-1.
-  • ! Oba s p o tk a n ia . Z G ó rn ik ie m  (Ś w ię 

to c h ło w ic e ) 3:2 (2:1) i  z B u d o w la n y -  , sk. ,3 r l , . h .
m i (N ow a  W ieś K ró le w s k a )  4:1 (3:1). j ją o y c n  S K ła u a c n .

T a k  w ię c  w f in a ła c h  s p o tk a ją ^s ię : | CSR: Moravec, K rasnohorsky,
Pro-

W  O lsz tyn ie , O po lu , Ł o d z i 1 W a r
szaw ie  z a k o ń c z y ły  się 3 -dn iow e  ro z 
g ry w k i  p ó łf in a ło w e  w  p iłc e  rę cz 
n e j d ru ż y n  że ńsk ich . Z w y c ię z c y  
s p o tk a ją  się w tu r n ie ju  f in a ło w y m , 
k tó r y  odbędzie  się w  d n ia ch  26—28 
b m . w  C ho rzo w ie .

D rużyny w ys tąp iły  w  następu-

W  d a lszym  c iągu

U n ia  (C ho rzo w ), B u d o w la n i (C ho - , „  , ,  , T T rhnn
-zów), unia (Łódź) i  o g n iw o  ( K ra -  bz ia tranek urnan, 
irów ). chazka — Blazejowsky, Koks-

j te in  —  K u h le r — W iencek — 
i H e jsk j —  Bagagnola.
: Polska: Stefaniszyn, K o ry n t— 

sp o tk a ń  e lim t-I W 4 g ru p a c h  w _ O łs z ty n ie , R a c i-  | J a n d u d a —  Cichoń (Wołosz), Su-
O puchar Polski w koszykówce

b o rzu ,n a c v jn y c h  o p u c h a r P o ls k i w  k o 
szyków ce  m ężczyzn  w y ło n io n o  w  
n ie d z ie lę  p ó łf in a lis tó w  tu rn ie ju .

W y n ik i  sp o tk a ń  b y ły  n a s tę pu jące :
S p ó jn ia  (Łódź) — G ó rn ik  Zabrze  

*5:62 (45:31): W łó k n ia rz  (Ż y ra rd ó w )
— W łó k n ia rz  (Łódź) 31:76 (8:31):
S p ó jn ia  (K ra k ó w ) — C W K S  49:60 
(18:35); S ta l (R adom ) — O g n iw o  
(K ra k ó w )  35.41 (15:18): A Z S  (W a r
szawa) — K o le ja rz  (P oznań) 48.35 
(27:14): K o le ja rz  (O s trów ) — S ta l 
(P oznań) 38:41 (21:13): G w a rd ia  (K ra 
k ó w ) — S p ó jn ia  (G dańsk) 62:51 -----------------
(33:25): K o le ja rz  I  (W arszaw a) — d ia  p rze d  gdańską  S p ó jn ią . S p ó jn ią  
K o le ja rz  I I  (W arszaw a) 58:46 (38:29). K a to w ic e  i G w a rd ią  z Z ib lo n e j G 6-

I ry .

W a łczu  i  B yd g oszczy  w a l-  ¡ s z c z y k  _  W apiennik, Cechelik
ż y ły  żeńskie  zespo ły  k o s z y k ó w k i , _  . . . .  R a d k ie w ic z    Go-

o w e iśc ie  do f in a łu  tu r n ie ju  o p u -  L e ie s iiK  t fa s z K .e \ \  ic z
c h a r P o ls k i ( f in a ły  26—28 bm . ,w T o - g o le w s k i  —  K o b y la ń s k i .

n wiUgruplę b y d g o s k ie j p ie rw sze  ! O godzinie 16-tej po ceremo- 
m ie jsce  z a ją ł w a rs z a w s k i K o le ja rz ,  | n i i  p o w i t a ln e j  i  o d e g r a n iu  h y m -  
w y g ry w a ją c  w y s o k o  w s z y s tk ie  s p o t- | n5 w  państw ow ych CSR, Polski
kaw  O ls z ty n ie  s ta w iły  się ty lk o  d w ie  | i W ęgier grę rozpoczęli Polacy, 
d ru ż y n y : w a rs z a w s k i A Z S  i  O W K S  | Mecz n ie  stal na w ysokim  po- 
L u b lin ,  z w y c ię ż y ł a z s  61:33 (Ł8:i9). | złomie, gdyż grę u trudn ia ło  

P ie rw sze  m ie jsce  w  tu r n ie ju  w  i . } n q  m 7 _
R a c ib o rzu  z a ję ła  k ra k o w s k a  G w a r-  | rozm okłe boibko. U ra  na roz 

-  m okłym  teren ie wym aga dosko
nałego opanowania p i łk i i  sto
sowania da lekich przerzutów.

I I  iiga piłkarska
W  n ie d z ie lę  14 bm . rozeg rano  ] 1 G w a rd ia  (L u b lin )  — O g n iw o  (T a r

p rz e d o s ta tn i rz u t I I  l ig i  p iłk a rs k ie j ,  n ó w ) o:«
W y n ik i  są n as tę pu jące :

G R U P A  I

— K o le ja rzK o le ja rz  (Bydgoszcz)
(T o ru ń )  1:1 (0:1) .

O W K S  (B ydgoszcz)—S ta l (G dańsk) - 
• :1  ( 0 :0) , , 

K o le ja rz  (G dańsk) -  K o le ja rz  ] 
(Leszno) 0:1 (0:1)

G w a rd ia  (S łuosk)
(Szczecin) 4:1 (2:1)

W łó k n ia rz  (C h e łm e k ) —  O W K S  
i (L u b lin )  3:0 (3:0)

W łó k n ia rz  (K ro sno ) — S ta l (K o - 
! w a H u ta ) 2:1 (0:1).

Towarzyskie mecze 
w Bytomiu, Zgierzu 

i Gdańsku

polu. Napad gości m im o bardzo 
dobrej g ry  prawoskrzydłowego 
Kokste ina, k tó ry  raz po  raz 
w yra b ia ł swym  partnerom  do
bre pozycje, n ie  um ia ł ich w y 
korzystać. Już w  pierwszych 
m inutach g ry  Stefaniszyn zna
lazł się dw ukro tn ie  w  opałach 
i szczęśliwie in te rw en iow ał.

W  28 m inucie  gry, Polacy w y 
rab ia ją  sobie doskonałą pozycję 
strzałową, jednak Cechelik spu
d łow a ł z k ilk u  kroków , strzela
jąc ponad poprzeczkę. Ta zm ar
nowana szansa pobudziła na
pastn ików  polskich do zwiększe
nia  w ys iłk ó w  i  w  40 m in u 
cie Cechelik znalazł okazję do 
zrehab ilitow an ia  się, k ie ru jąc 
z podania Baszkiewicza p iłkę  
głową do sia tk i.

Ostatnie m in u ty  g ry  do przer
w y  up łynę ły  na w ym ian ie  p iłek 
między obrońcami.

3

jednak M oravec w y b ija  p iłk ę  
na róg.

Gra, k tó ra  do p rze rw y p row a
dzona by ła  w  słabym  tem pie 
tra c i jeszcze w ięcej na szyb
kości w  d rug ie j po łow ie m e
czu i  dopiero ostry  strza ł p ra 
wego łącznika gości Hejskiego, 
k tó ry  t r a f i ł  w  s łupek zasygnali
zował, że goście n ie  zrezygno
w a li z p rób w yrów nan ia . Za 
chw ilę  jeszcze raz Stefaniszyn 
popada w  opresję, z k tó re j w y 
chodzi cało. Od te j c h w ili in i 
c ja tyw ę  p rze jm u ją  gospodarze.

Przewaga Po laków  w  po lu  i  
ładne akcje napadu zostają u - 
wieńczone w  17 m in . drugą b ram  
ką strzeloną przez K oby lańsk ie 
go.

Po te j bram ce gra się w yraź
nie ożyw ia. Polacy a taku
ją  coraz energiczniej. W y
dawało się, że odniosą w  tym  
spotkaniu pewne zwycięstwo. 
N iestety. Goście nie zrezygno
w a li z w a lk i o zwycięstwo i 
w ypatrzyw szy lu kę  na p raw e j 
stronie polskiego b loku  obron
nego, p rze rzuc ili grę na tam tą
stronę i  przeszli do kontrata^ 

Po prze rw ie  w  3 m in u - j ku. Polacy nie k ry ją  Już tak  
cie C ieślik strzela zaskakująco i dokładnie przeciw n ika , co um o

ż liw ia  napastn ikbm  CSR trz y 
k ro tne  w yrob ien ie  sobie pozy
c j i  strzałowych, z k tó rych  dw ie 
zostały uwieńczone ce lnym i 
strzałam i, a m ianow icie  w  31 
m in. przez Hejskiego i w  34 min) 
przez K uh le ra .

Jeszcze przez k ilk a  m in u t Cze- 
chosłowacy b y li groźni w  po lu 
i często toczy li w a lkę  z naszą 
obroną. W  m iejsce Cichonia, co 
praw da trochę za późno, w cho
dzi na boisko Wołosz. W  ostat
n ich 10 m inu tach  gra staje się 
chaotyczna i  nieciekawa.

W  drużynie gości pierwsze 
skrzypce g ra ł znakom ity  tech
n ik  i  strzelec K okste in . Oprócz 
niego w  napadzie dobrze g ra li 
H e jsk i i  lew oskrzyd łow y Baga
gnola. Obroną k ie row a ł skutecz
nie  Szlafranek. B ram karz  M o- 
ravec stanął na wysokości za
dania.

U  gospodarzy szczególnie w y 
ró żn ił się K o ry n t, poza tym  na 
dobre no ty  zasłużyli Janduda i 
S tefaniszyn w  obronie, Susz- 
czyk w  pomocy oraz Baszkie
wicz, Cechelik i  C ieślik w  na 
padzie.

R. L IT W IN

Słoneczna pogoda sprzyjała 
wczoraj tysiącom ochotników  
pracujących przy budowie par
ków  i  zakładaniu nowych zie
leńców.

Wszędzie można było  spotkać 
liczne grupy warszaw iaków  pra
cujących z ochotą i  zapałem. 
Ochotnicy s ta w ili się zresztą 
nie ty lk o  do prac centra lnych — 
w  P arku K u ltu ry  na Pow iślu, 
P arku Praskim  i  na W ybrzeżu 
Gdańskim. K om ite ty  B lokowe i 
Dzielnicowe Rady Narodowe 
zorganizowały prace na terenie 
b loków  i dzielnic, I  tak  np. 
mieszkańcy domu przy u licy  
Chm ielne j 128 w yw o z ili gruzy 
ze spalonej o ficyny. M ieszkańcy 
M uranowa porządkowali ulice i 
zasypywali bajora.

Pomoc z jaką  przyszli miesz
kańcy sto licy pozwoli na szyb
k ie  oddanie , do użytku nowych 
terenów zielonych. W m ie j

scach skopanych i zagrabionych 
wczoraj przez ochotn ików  już  
za dwanaście dn i wyrośnie 
trawa.

9 hektarów  nowego obszaru 
Parku Praskiego będzie ca łkow i
cie wykończonych do 15 lis to 
pada. W  miesiącu W arszawy lu 
dzie pracy przekopią tu  skup iny 
krzewów, pomogą przy w yw o
żeniu zielska i kam ieni, zakłada
niu tra w n ik ó w  oraz sadzeniu o- 
koło 6 tysięcy krzew ów  i drzew.

Słoneczna pogoda zgromadziła 
także liczne tłum y  mieszkańców 
stolicy na występach i im pre
zach organizowanych w  pod
cieniu bloku M DM  przy u licy  
P ięknej przez tea tr G u liw er, w  
Parku K u ltu ry  na Bielanach i  
na koncercie w Parku S kary- 
szewskim. Dochód z tych im 
prez przeznaczony byt na SFOS, 

(kw)

M irów  meehanizuje roboty 
budowlane

Oqólnopolskie lekkoatletyczne zawody korespondencyjne
W niedzielę 14 bm. odbyw ały się w  pow ia tow ych i w o jew ódz

k ich m iastach całego k ra ju  korespondencyjne zawody lekkoa tle - 
i tyczne, k tó rych  celem by ło  um asowienie sportu lekkoatletyczne- 
1 go, podniesienie jego poziomu oraz współzawodnictwo w  ilości 
' s ta rtu jących  zaw odników  i  w  osiąganych przez n ich wynikach. 
! Zawody te b y ły  rów nież okazją do zdobycia b raku jących norm  
| SPO. Osiągnięcie w ie lu  dobrych w y n ik ó w  po tw ie rdz iło  celowość 
te j im prezy i  by ło  dobrą propagandą le k k o a tle ty k i w  terenie.

G w a rd ia

G R U P A  I I

S p ó jn iaG w a rd ia  (B ia ły s to k ! 
fW arszaw a) — od ło żo ny

G w a rd ia  (W arszaw a) — S ta l (S ta 
ra ch o w ice ) 7:1 (3:0)

K u le ja rz  (O lsz tyn ) — L o tn ik  (W a r 
łz a w a ) 2:3 (0:1)

T o w a rz y s k ie  s p o tk a n ie  l ig o w y c h  j w  w a rs z a w ie  z a w o d y  o d b y w a ły  
zespo łów  O g n iw a  z B y to m ia  i  ' się na 6 s ta d io n a ch  p rz y  łą c z n y m
k o w a  z a ko ń czy ło  s ię, po s łabe j j U(j zi a i e o k . 800 z a w o d n ic z e k  i  za- 
grze, w y n ik ie m  b e z b ra m k o w y m . O- j w o d n ik ó w . Im p re z a  ta  n a jle p ie j w y -  
b ie  d ru ż y n y  w y s tą p iły  w  o s ła b io - | pociła  na s ta d io n ie  O g n iw a , gdzie  
n ych  sk ład a ch . i s ta r to w a ło  m . in . k i lk u  cz ło n k ó w

W  Z g ie rz u  p iłk a rz e  O W K S  p oko - j k a d ry  n a ro d o w e j.
n a li  m ie jsco w e  O g n iw o  10:2 (3:1).

W G d a ń sku  m ecz m ię d z y  I - l ig o -  
w v m i zespo łam i B u d o w la n y c h  
(G dańsk) i W łó k n ia rz a  (Łódź) za-

N a s p e c ja ln e  w y ró ż n ie n ie  za s łu t 
j g u ją  w y n ik i  o s ią g n ię te  p rzez : C ia - 
I ch ów n ę  (W łó k n ia rz )  w  rz u c ie  osz-

n io rk a  U lg  (C W K S ) p o b iła  re k o rd  
W o jska  P o lsk ie g o  w y n ik ie m  142 cm .

*
W  w o j .  g d a ń s k im  s t a r t o w a ło  1500

u c z e s tn ik ó w . Z o s ią g n ię ty c h  w y n i
k ó w  na  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u ją : 
s k o k  w z w y ż  k o b ie t — M ig u ła  (S p ó j
n ia ) 147 cm , D z ie rża n o w ska  (B u 
d o w la n i)  142 cm , 60 m  k o b ie t — H e n - 
n ig  i  B ia łk o w s k a  (ob ie  S p ó jn ia ) 8,0. 
s k o k  w  da l m ężczyzn: N a d o ls k i
(U n ia  W e jh e ro w o ) 658 cm .

czepem  43;90, ło c h o w s k ie g o  (C W K S ) 
w  rz u c ie  d y s k ie m  44,70, S zm id ta  na 
100 m  — 10,9 i  K o w a la  w  t r ó j  sko ku  
— 14,48.

Z  p ozo s ta łych  lepszych  w y n ik ó w  
w y m ie n ić  n a le ż y : 200 m  — B o c ia - 
n ó w n a  (B u d o w la n i)  25,7 i  I lw ic k a  
(A Z S -A W F ) 55.8; k u la :  C ia ch ó w n a  .
(W łó k n ia rz )  11,78: t r ó js k o k  — D ro z d  | m ężczyzn  - -  L e w ic k i (K o le ja rz ) 
(C W K S ) 13,73. W  s k o k u  w z w y ż  ju -  * b ie g u  na 1500 m  — 4,05.

W T o ru n iu  n a jle p szy  w y n ik  w ś ró d  
k o b ie t u zyska ła  w  b iegu  na 60 m  
N o g a jska  (K o le ja rz ) 8.4. a w ś ród

w

W K a to w ic a c h  s ta rto w a ło  96 za
w o d n ik ó w , w  ty m  9 k o b ie t. W śród  
k o b ie t na w y ró ż n ie n ie  za s łu g u je  je 
d y n ie  w y n ik  o s ią g n ię ty  p rzez  S ła- 
boń na BO m  — 8,2 a w ś r& d  m ęż
czyzn  w y n ik  W in dysa  na  100 m  — 
11,3.

*

Zastosowanie dźw igów w ie 
żowych przy budowie nowych 
b loków  M iro w a  w  poważnym 
stopniu przyspieszyło roboty 
budowlane 1 obniżyło koszty 
transportu  na budowie.

W  najb liższym  czasie do p ra
cy przy budowie osiedla w p ro 
wadzony zostanie nowy dźw ig 
w ieżowy p ro du kc ji radzieckiej.

Dźw ig o nośności b lisko 5 ton, 
pomagać będzie przy budowie 
wysokich b loków  po zachodniej 
stronie al. Ju liana M arch lew 
skiego (Trasa N— S).

Będzie on trzecim  z b o k i 
dźw igiem  w ieżowym  typu  C B K  
pracującym  przy budow ie M i
rowa. (z )

W przyszłym roku budowa Ira lru kukiełkowego
W  przyszłym, ro ku  rozpocznie 

się budowa centralnego teatru  
kukie łkowego przy al. W yzwo
lenia 3/5.

Teatr obliczony jest na 450 
miejsc. Ogólna kubatura  budyn
ku wyniesie 16.000 m etrów  sze
ściennych.

W teatrze będzie między in
nym i odpowiednio urządzona 
scena i pracownie u ła tw ia jące 
pracę całemu zespołowi.

Zakończenie budowy tea tru  
przewidziane jest w  1954 roku.

(kw)

Popularyzacja racjonalizatorstwa 
wśród wczasowiczów FW P „Warszawa“

Stołeczny K lu b  R acjonalizato
rów' B udow n ic tw a w ys tąp ił o- 
statn io z in ic ja ty w ą  popularyzo
w ania pom ysłów rac jona liza to r
skich, wśród robo tn ików  ro l
nych przebyw ających w  domu 
w ypoczynkow ym  FW P „W a r
szawa“  i organizowania dla 
nich pogadanek o rozw oju ru 
chu racjonalizatorskiego.

Na jednej z odbytych poga
danek, rac jona liza tor i członek 
SKRB Stanisław  Czempiński 
przeprowadzi! pokaz jednego ze 
swych pom ysłów, k tó ry  wśród 
liczn ie  przyby łych na pokaz 
chłopów w zbudził duże zainte- 

r e s o w a n ie .

(Z>

S p ó jn ia  .(T om aszów ) -  W łó k n ia rz  | s *ę d y m k ie m  re m iso w ym
(R adom ) 5:1 (2:0)

G R U P A  I I I

B u d o w la n i (O po le) — S ta l ( L ip i
n y ) 0:3 (0:0)

G ó rn ik  (Z a b rze -' — G ó rn ik  (R a
d z io n k ó w ) — od ło żo ny  

G ó rn ik  (K n u ró w ) -  G ó rn ik  (B y 
to m ) — o d ło żo ny  ,

S ta l (S osnow iec) — c fć r łu k  (W a ł
b rz y c h ) 2:2 (1:1) '

S ta l (Z ie lo n a  Góra> — S ta l (W ro c 
ła w ) 3:1 (20)

G R U P A  IV

B u d o w la n i (P rz e m y ś l) 
(C zęstochow a) 2:0 (1:0) 

G w a rd ia  rK ie lc e ) — 
K ra k ó w  2:1 (0:1)

-  ogniwo
W łó k n ia rz

1:1 (0 :1).

P iłkarsk ie  ro zg ryw k i 
ju n io ró w

W K ra k o w ie  m ię d z y m ia s to w e  
» po tkan ie  p iłk a rs k ie  J u n io ró w  K r a 
ko w a  t Ś ląska za ko ń c z y ło  się z w y 
c ięs tw o m  d ru ż y n y  ś lą s k ie j 2.1 ń - w - 
B ra m k i d la  z w y c ię z c ó w  z d o b y ł J u - 
re c k ! S trze lcem  b ra m k i d la  d ru ż > - 
nv k ra k o w s k ie j b y ł n a jm ło d s z y  ju -  
r,,cv C z a rn ik . D ru ż y n a  ś ląska w y -  
a -a ła  zas łużen ie . Ś lązacy m ie li p rze - 
w sce  lechn -czna  i  b y l i  zespołem  
ba: d z ie j b o jo w y m .

W m l o b ó j  p i ł k a r s k i  r o z e g r a n y  w
! ram ach  ..D n i J u n io ra “ , za koń czy ł 

= ie z w y c ię s tw e m  J u n io ró w  G w a rd ii 
p rzed  O g n iw e m  i A ZS .

Piłkarze Gwardii z d o b y l i  p u c h a r  
„Dm Krakowa“

B ły s k a w ic z n y  tu rn ie j  p iłk a rs k i  l i 
g o w y c h  zespo łów  G w a rd ii.  O gn iw a  
1 O W K S  o p u c h a r p rze ch o d n i ..D n i 
K ra k o w a “ N za k o ń c z y ł sie p o n o w n y m  
zd ob yc ie m  p u c h a ru  p i zez G w a rd ię , 
k tó ra  w y g ra ła  z o g n iw e m  3:0 (1 :0

i j z O W K S  -  3:1 (2:0). G w a rd ia  w y -  
: s te p u ją c  bez G racza. M a m o n ia , M o r 

d a rsk ie g o  i S zczu rka , p oka za ła  grę  
| zespo łow ą na d o b ry m  p oz io m ie .

W m eczu o d ru g ie  m ie js c e  O W KS 
p o k o n a ł O g n iw o  2:0 (2:0).

Ogólnokrajowe 7,awmlv konne
W trz e c im  d n h i o g ó ln o k ra jo w y c h  

za w o d ó w  k o n n y c h  w sze ch s tro n n y  
k o n k u rs  k o n ia  w ie rzch o w e g o  z a k o ń 
czony  zos ta ł p rób ą  s k o kó w . Z w y 
c ięży ła  B o r tk ie w ic z  W anda (L Z S  
„P o z n a ń s k i P io n ie r J e ź d z ie c k i")  0 
p k t.  k a rn y c h  p rzed  ko le g a  k lu b o 
w y m  B a b ire o k im , ró w n ie ż  0 p k t- 
k a rn y c h . W B o r tk ie w ic z  z w y c ię ż y ła  
ró w n ie ż  w  ogó ln e j p u n k ta c j i  w szech
s tro n n e g o  k o n k u rs u  k o n ia  w ie rz 
chow ego. m a ją c  12.5 p k t. k a rn y c h

p rzed  B a b ire c k im  — 17 p k t. k a r 
nych  i O rło w s k ą  — 18 p k t. k a rn y c h .

K o n k u rs  szyb kośc i z 12 p rze szko - j 
darn i w y g ra ł K o w a la  (L Z S  Por.ado- 

; w o) p rzed  J a s k u łą  (U n ia  Poznań) i j 
! C h a ię c k im  (B u d o w la n i Łobez).

W w yśc ig u  p o je d y n e k  w  zaprzęgu j 
1 c h ło p s k im  na p ie rw s z y m  m ie jscu  j 
; o rz y b y ł W o jtk ie w ic z  (M a n ik o w o ), 
i w y ś c ig  k łu s a k ó w  w y g ra ł Paszel 
1 PS O S ie ra kó w .

Z a w o d y  w  B ydgoszczy  zg ro m a d z i
ły  na s ta rc ie  174 z a w o d n ik ó w , w  
ty m  61 k o b ie t. Z  c ie ka w szych  w y 
n ik ó w  na  uw agę  z a s łu g u ją : w  b ie 
gu na 1500 m  czas Z ió łk o w s k ie g o  
(G w a rd ie ) 4:26,5 oraz w  b iegu  na 
3000 m G ó re ck ie g o  (O W K S ) 9:34,0.

%
W Szczecin ie  na s ta rc ie  s tanę ło  

o k . 140 z a w o d n ik ó w , w  te j lic z b ie  
o k . 30 k o b ie t. D ob ra  pogoda p rz y 
c z y n iła  się do os ią g n ię c ia  k i lk u  n ie 
z ły c h  w y n ik ó w , w  ty m  trze ch  no
w y c h  re k o rd ó w  o k rę g u , k tó re  u s ta 
n o w il i :  B u d z y ń s k i (A ZS ) w  b iegu  na 
3000 m  — 9:13,8, A n d ra ło jc  (K o le 
ja rz )  w  p c h n ię c iu  k u lą  k o b ie t — 
10,20 o raz  w  k o n k u re n c ji  ju n io ró w  
S zczerba (W łó k n ia rz )  w  b iegu  na 

i 1500 m  — 4:15,0. D o b ry  w y n ik  u zy - 
1 ska ł w  b iegu  na 1500 L e w a n d o w s k i 
I (A ZS ) — 3:56,4. P ozosta łe  w y n ik i :  

100 m  m ężczyzn  K lu z e k  (A Z S ) 11,1, 
s k o k  w  dal — Z u je w lc z  (A ZS ) 6,68. 
d y s k  — P a ch o ł (A ZS ) 37,58.

We W ro c ła w iu -  na s k u te k  n ie 
s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe 
ry c z n y c h  o s ią g n ię to  na  ogó ł słabe 
w y n ik i . ' W ra m a ch  za w o d ó w  K o w a - | 
lew aka  (S tą l P a fa w ag ) u s ta n o w iła  i 
w y n ik ie m  10,05 w  p c h n ię c iu  k u lą  n o - i 
w y  re k o rd  o k rę g u  ju n io re k .  Z c ie 
ka w szych  w y n ik ó w  w y m ie n ić  n a le 
ży : s k o k  w z w y ż  k o b ie t — S a lam on 
(B u d o w la n i)  140 cm , 60 m  — D u- 
k ie ló w n a  (O W K S ) 8,2. N a uw agę  za
s łu g u je  ró w n ie ż  w y n ik  T o k a rs k ie g o  
(O W K S ) w  b ie g u  na  1500 4:17,2.

❖
R ów n ie ż  słabe w y n ik i  o s ią g n ię to  

w  K ra k o w ie . N a  uw agę  za s łu g u ją
je d y n ie  n a s tę p u ją ce : s k o k  w z w y ż  
k o b ie t — Ja n iszew ska  (K o le ja rz )  140. 
1500 m  — G ło w iń s k i (A ZS ) 4.17, dysk  
— D o b ra c z y ń s k i (K o le ja rz )  36,50.

Remont kapitalny co cztery lata 
w każdej szkole

W ydzia ł O św ia ty Prezydium  
St. RN i  oddzia ły ośw iaty DRN 
przystąp iły do opracowywania 
p lanów  rem ontów  szkól i przed
szkoli warszawskich.

Remonty kap ita lne obiektów 
szkolnych przeprowadzane będą 
w  każdej placówce szkolnej co 
cztery lata. Remonty bieżące 
wykonywane będą w  m iarę zgło
szeń w  czasie w akac ji.

W  bieżącym roku szkolnym

poważne rem onty obejmą m, 
in. szkoły przy ul. E lb ląskie j 1 
Skaryszewskie j, gdzie będzie 
przerobiona insta lacja centra lne
go ogrzewania z parow ej na 
wodną. Szkoła w  Falenicy o- 
trz.yma nową insta lację cen tra l
nego ogrzewania, a szkoła w  
Wawrze kanalizację,

Poza tym  w  szkołach tych 
przeprowadzone będą inne^ p ra
ce remontowe. (kw)

Wielobranżowe kioski WSS
W  ciągu ostatnich dwóch 

miesięcy W arszawskie Spół
dzieln ie Spożywców uruchom i
ły  na teren ie s to licy  ponad 60 
kiosików ulicznych.

Nową i  cenną innow acją w 
pracy tych k iosków  jest ich 
w ielobranżowe nastawienie.

T ak w ięc k iosk i sprzedają i

będą sprzedawać tow ary sezo
nowe stosownie do pory roku.

Obecnie k iosk i te, ja k  na 
przyk ład przy Dworcu G łów 
nym  sprzedają a rtyku ły  kosme
tyczne, ga lantery jne i pam ią t
k i, k tó re  cieszą się zaintereso
waniem nabywców.

( w  i )

Pomieszczenia przeciwdeszczowe 
na Bielanach

W przyszłym roku uczestnicy i nia przeciwdeszczowe, w k tó - 
imprez i  zabaw w Parku K u l-  j rych poza poczekalniami i  szat- 
tury na Bielanach 
trzy nowe pomieszczenia.

Będą to wygodne pomieszcze-

o trzym ają n iam i znajdzie się kiosk z pra
są j  czyteln ia. (kw)

O statnio odbyły  się u-e W rzrśn i f ina ły  rozgrywek w  piłce wodnej.  Mistrzem Polski na rok  
l(r>2 została drużyna O W liS  K raków , k tóra w  decydującym spotkaniu pokonała CWKS w  

stostinku 3:2. Na zdjęciu: p ływacy zwycięskiego zespołu OWKS.
F o to  C A F  — N oga j

Rekord świata 
wr rzucie mlolern

OSLO. — N a m ię d z y n a ro d o w y c h  
zaw odach  le k k o a tle ty c z n y c h  w  Oslo 
N o rw e g  s t r a n d ll  p o b ił re k o rd  ś w ia 
ta  w  rz u c ie  m io te m , u z y s k u ją c  do 
s k o n a ły  w y n ik  61.25 n i. P o p rze d n i 
re k o rd  św ia ta  na le ża ł do m is trz a  
o lim p ijs k ie g o  C serm aka  (W ę g ry ) i 
w y n o s ił 60,34 m .

o mislrmlwo Polski w hoke;u na trawie
H o k e iś c i na t ra w ie  ro zpo czę li w  

n ie d z ;elę fin a ło w e  s p o tk a n ia  o t y 
tu ł  m is trz a  P o lsk i.

W  S ie m in iió w ie a n b  m ie jsco w a  S tal 
z re m iso w a ła  z K o le ja rz e m  (T o ru ń ) 
1:1 (1:1) B ra m k ę  d ia  S ta li z d o b y ł 
G ru b e c k i, d ia  K o le ja rz a —W a c ła w  I I  

V/ P oznan iu  gn ieźm eńska  S p ó jn ia

i w y g ra ła  ze S ta lą  (P oznań) 3:1 (3:0). 
: G ra  b y ła  c ie ka w a  i s ta ła  na do- 
i d o b ry m  p oz io m ie . D w ie  b ra m k i d la  

z iw c ię z c ó w  z d o b y ł A . F l in ik ,  je d n ą  
! — J . F l in ik .
; Po p rz e rw ie  s trz e lc e m  b ra m k i di? 
i S ta li b y ł S tę p n ia k .

Czołówka polskich raidoweów motocyklowych 
zmierzyła swe siły w Chylicach

Kutnu ire uiijndv Irójmprz lekkoatletyczny
v>7 K rv w 3 łd z :e  w t ró j  m eczu le k k o -  ’ -.yskano bardzo  słabe w y n ik i .  Z c ie - 1 
Je *ve zu ym  K a to w ic e  — O po le  — | ka w szych  w y n ik ó w  n o tu je m y : m ęz- | 

K a to w ic e  — ! iz y ź n i: d y s k  — A n d rz e jc z y k
0Ó m i 200 m  — K is z k a  11.2 ł 22.7 

W ro c ła w ie m  — 34 p . Z  pow odu  | P ch n ie c ie  k u lą  k o b ie t B re g u la n k a  
Ł łych w a ru n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  u - — 12.29.

W ro c ła w  zw yc ię ż ; .
p k t. p rzed  O po lem  — 15? p k t. i

Wyśriiji rnoti:« ykloue o „Srebrny Kask Rydc|0szczy u

W B ydgoszczy  o d b y ły  się zo rga 
n izo w a n e  p rzez ZS G w a rd ia  o gó ln o 
p o ls k ie  u lic z n e  w y ś c ig i m o to c y k lo 
w e o IV  S re b rn y  K a s k  B ydgoszczy.

O gó łem  ro zeg ra n o  na z a m k n ię ty m  
o b w o d z ie  u l ic  8 w y śc ig ó w , w  k tó 
ry c h  s ta r to w a ło  98 z a w o d n ik ó w .

W  poszczegó lnych  w yśc ig a ch  z w y 
c ię ż y li :

w  k a t 123 cem — 10 o k rą że ń  (28 
k m ) — H c n n e k  G (S ta l K a to w ic e ) 
23.11.6 p rzed  D ragą  (G ó rn ik  R y b n ik )  
23,13.1.

w  k a t. 250 ccm  — W lo d a tc z y k  (B u 
d o w la n i W arszaw a) 21,17,2 p rzed

H e n n k ie m  J. (K a to w ic e ) 21.17,6.
w  k a t. 350 ccm  — W y p o re k  (O g n i

w o  W arszaw a) 21.13.2 p rzed  Jesio - 
n o w s k im  (O g n iw o  O ls z ty n ) 21,15,1.

w  k a t. 500 ccm  — P a p ro c k i (G w a r
d ia  K ra k ó w )  19,44,9 p rz e d  H e n n k ie m  

i J. (S ta l K a to w ic e ) 19,46.8. 
i W k a te g o r ii W ó z k ó w  na 5 ok rąże ń  
i z w y c ię ż y ł Z a w o d n y  (O W K S  B y d - 
j gośzcz) w  czasie 12,27,0.

Z u w a g i na ró żne  p rz e k ro c z e n ia  
i re g u la m in o w e , o p rz y z n a n iu  S re b r

nego K a sku  z a d e cyd u je  P o ls k i Z w ią -  
I zek M o to ro w y .

W n ie d z ie lę  14 bm . o d b y ła  się w  
C h y lic a c h  pod  W arszaw ą  czw a rta , 
p rz e d o s ta tn ia  e lim in a c ja  m o to c y k li 
s tów  do ra id o w y c h  m is trz o s tw  p o l
sk i.

N a  s ta rc ie  s ta n ę li n a jle p s i ra id o w - 
cy  z ca łego k ra ju ,  k tó r z y  od w io s n y  
tego ro k u  w a lczą  o p u n k ty  m i-  

42 43 i s trz o w s k ie . A le  z ja w i l i  się n ie  w szy 
scy. k tó rz y  m a ją  u p ra w n ie n ia  (I 
lu b  I I  l ic e n c ję )  do u cz e s tn ic tw a  w 
p u n k to w a n e j do m is trz o s tw  im ę re -  
zie i k tó rz y  w y k a z a li w  ra i dach o- 
k rę g o w y c h  duże u m ie ję tn o ś c i w  te 
ch n ice  ja z d y  i  w  p rz y g o to w a n iu  m a- 

| szyn y . W in ę  za ta k i s tan  rzeczy  p o :  
i noszą s e k c je  m o to ro w e  zrzeszeń 
’ s p o rto w y c h , k tó re  n ie d o s ta te czn ie  

o p ie k u ją  się s w o im i w y c z y n o w c a 
m i ra id o w y m l,  n ie  s ta ra ją  się po 
p u la ry z o w a ć  i  ro z w ija ć  te j d z ie d z i
n y  s p o rtu .

P o c ie sza ją cym  z ja w is k ie m  Jest 
fa k t ,  że w  o s ta tn im  o k re s ie  w id z i 
się w ś ró d  zd o b y w c ó w  n a jw ię k s z e j 
ilo ś c i p u n k tó w  n a z w is k a  m ło d y c h , 
o b ie c u ją c y c h  z a w o d n ik ó w  i  że ilo ś ć  
ich , p o d o b n ie  ja k  w  k o n k u re n c ja c h  
w y ś c ig o w y c h  i  ż u ż lo w y c h  n ie u s ta n 
n ie  w z ra s ta . W y m ie n im y  ch o c ia żb y  
ta k ic h  ra id o w e ó w  ja k  K a rk u c iń s k i

(B u d o w la n i) , G ib le w s k i (C W K S ), 
Ż u ra w ie c k t (B u d o w la n i) , J a k u b o w 
s k i (S p ó jn ia ) i  w ie lu  in n y c h , k tó r z y ,  
z p o w o d ze n ie m  w a lczą  z ru ty n o w a 
ną s ta w ką  m o to c y k lis tó w , często ją  
p rzew yższa ją c .

J e d y n ie  w  k a te g o r i i  500 ccm  s ta r 
to w a li i  s ta r tu ją  s ta rz y  z a w o d n ic y . 
P ow odem  tego  je s t b ra k  b d p o w ie d - 
n iego  d la  te j k a le g o r ii  sp rzę tu .

Po z a n a liz o w a n iu  w y n ik ó w  bardzo  
t ru d n y c h  ra id ó w  te re n o w y c h  i  ob 
se rw o w a n y c h  o raz  rno to -c rossów , a 
p rzede  w s z y s tk im  R a id ó w  T a trz a ń 
sk ic h  trz e b a  s tw ie rd z ić , że ra id y  są 
naszym  n a jm o c n ie js z y m  a tu te m  w  
sp o rc ie  m o to ro w y m . Je że li dod a m y 
do tego cenne sukcesy, ja k ie  o d n ie 
ś li p o lscy  m o to c y k liś c i w  zaw odach  
m ię d z y n a ro d o w y c h , że w y m ie n im y  
ch o c ia żb y  „S z e ś c io d n ió w k ę "  w  1947 
r „  czy  też M ię d z y n a ro d o w y  M a ra to n  
M o to c y k lo w y  w  1948 r ., d z iw n e  się 
w y d a je  d laczego G K K F  n ie  d o ło ż y ł 
s ta ra ń , b y  z a w o d n ic y  p o lscy  z m ie 
r z y l i  swe s i ły  z m o to c y k lis ta m i za
g ra n ic z n y m i. A  p rzec ie ż  p ra w d z iw e  
su kcesy m ożna  os iągnąć, p od o b n ie  
ja k  w  in n y c h  d y s c y p lin a c h  sp o rtu , 
p rzede  w s z y s tk im  w  s iln e j k o n k u 
re n c j i  m ię d z y n a ro d o w e j. Poza ty m  
trz e b a  dodać, że p os ia d am y , je ś l i

ch od z i o ra id y , dużą bazę sp rzę to w ą , I b o w s k i, K w a ś n ie w s k i, M a ru s a rz
e - f P ło i iń ln ip  w  U n tp c ż n ii i  m n c 7 v n  155 I T .f»R7.f*7.vński. P ie rW S Z Y  n a  n i d
ccm  i 250 ccm . 

N ie s te ty , w a d liw a
części za m ie n n y c h  do ty c h  m o to c y 
k l i  u n ie m o ż liw ia  dob re  p rz y g o to 
w a n ie  p o ja z d u  lu b  w  ogó le  u n ie m o 
ż liw ia  s ta r ty .

W ró ć m y  te raz  na p iaszczyste  i ro z 
m o k łe  od deszczu te re n y  p o d w a r
sza w sk ich  C h y lić .

j u ż  w e  w czesnych  g od z in ach  ra n 
n y c h  p rze p ro w a d zo n o  p ie rw sze  t re 
n in g i. O godz. 10.30 n a s tą p ił s ta r t 
do b ie g ó w  e lim in a c y jn y c h . Po e li 
m in a c ja c h , k tó re  w y ło n iły  f in a l i 
s tó w  s ta n ę ły  ja k o  p ie rw sze  na s ta r
c ie  m o to c y k le  k a te g o r i i  125 ccm .

F a w o ry ta m i b y l i  tu  S zczu row sk i 
i  K a rk u c iń s k i z B u d o w la n y c h  o raz  
G ib le w s k i (C W K S ). Z a w o d n ic y  m ie li 
do p rz e b y c ia  7 o k rą ż e ń  po 2.200 m  
każde .

Z w y c ię z c ą  p ie rw szeg o  b ie g u  zosta ł 
S zc z u ro w s k i na P u ch u , k tó r y  ma 
ju ż  za pe w n io n e  m is trz o s tw o  P o ls k i. 
D ru g i b y ł  K a rk u c iń s k i na  S oko le , 
t r z e c i zaś m ło d y  G ib le w s k i na 
S H L .

D o  n a jc ie k a w s z y c h  n a le ża ł w y ś c ig  
w  k a t. 250 ccm , w  k tó r y m  zac ię tą  
w a lk ę  s to c z y li Ż u ra w ie c k i,  J a k u -

b y ł Ż u ra w ie c k i p rzed  J a k u b o w s k im , 
d y s try b u c ja  | D użo  e m o c ji p rz y n ió s ł także^ w y 

ścig  w  k a t. 350 ccm , gdzie  do o- 
s ta tn ic h  m e tró w  w a lc z y li  o p ie rw 
szeństw o P a lu c h  (G ó rn ik -B y to m )  na 
B S A , P u z io  (B u d o w la n i)  na Ja w ie  
i T o łło c z k o  (B u d o w la n i) . W te j też 
k o le jn o ś c i p rz e je c h a li o n i l in ię  m e
ty .

W k a t. 500 ccm  z w y c ię ż y ł ba rdzo  
dob rze  i s p o k o jn ie  ja d ą c y  K w ia t 
k o w s k i (O g n iw o ) na A JS  p rze d  Szar- 
le m  (O g n iw o ) na B S A .

N a jle p s z y  w ś ró d  w ó z k a rz y  b y ł 
Jonasz A Z S  (G liw ic e ) na B M W , 
k tó r y  w y g ra ł b ie g  p rze d  P o ta ja łło  
„(O gniw o) na  T r iu m p h . N a jw ię k s z ą  
ilo ś ć  z a w o d n ik ó w  w y s ta w i l i  B u d o 
w la n i.

O rg a n iz a to re m  im p re z y  b y ło  O g n i
w o — W arszaw a, S ą d z iliś m y , że po 
s m u tn y c h  d ośw ia dcze n ia ch  R a idu  
T a trz a ń s k ie g o  dz ia łacze  O g n iw a  do
łożą w s z e lk ic h  s ta ra ń , b y  d o ty c h 
czasowe b łę d y  o rg a n iz a c y jn e  po
p rz e d n ic h  ra id ó w  n ie  b y ły  w ię c e j 
p o w tó rz o n e . P o n ie w aż  ta k  się n ie  
s ta ło , o d p o w ie d n ie  w ła d ze  sp o rto w e  
p o w in n y  w y c ią g n ą ć  i  z te j im p re z y  
o d p o w ie d n ie  w n io s k i. (T.S .)

T E A T R Y
A te n e u m  — „Z b ie g o w ie "  — g. J»- 

N a ro d o w y  — „R e w iz o r “  — g- 
N o w y  — „S e n  n o c y  '.e tn ie * '1 — *• 
19. O pe ra  — K o n c e r t — g. 19.
L o tn ik  O kęc ie ) P ow szechny — „ w o '  
d z in k a “  -  g. 19. W spó łczesny — 
..D roga  do C z a rn o la su “  — .*• 
N o w e j W a rsza w y  — „O  g ra jk u  l  
k ró le w n ie  ża b ie “  — g. 1®-

K I N A
M o s k w a  — „G ro m a d a "  — g. 15.30, 

18, 20.30. P a lla d iu m  — > .« * 'S arV?- 
w ra c h “  — g- 15,30, 18, 20.30. P ra ha
— ,,M ło d a  G w a rd ia "  — sena  I I  —
g. 14, 16, 18, 20. Ś ląsk  -  „G ro m a d a “  
e 13 13 17 30, 20. A t la n t ic  — „Z a -  
w ie ją "  -  g.' 11. 15, 17-30, 20. P o lo n ia
— „S k a z a n a  w io s k a "   ̂ g. 15.30, 18,
20.30. S to lic a  —  8- 15.
17.30, 20. W - Z  -  „W ilh e lm  T e l l"  -
g. 15 17.30, 20. O cho ta  — „ s ta lo w i  
b o jo w n ic y "  —' 15, ] 7-30, 20. S y 
re na  — „ K a rie ra  w  P a ry ż u "  — g. 
15 17.30, 20. Tęcza — „ A k c ja  „ B "  — 
g. 15.30, 18, .20.30.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i"  — g. 13. 

P o lo n ia  — „R a . in is "  — g. 13. S y re na  
P an  N o w a k "  — g. 13.

RADIO
WTOREK 16 WRZEŚNIA

P ro g ra m  1 — na  fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia d o m o 

ści 5.03, 6.00, 7.00, 7,55 12,04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  
p o ra n n y , 6.15 M u z y k a , 6.30 P ieśn i 
ró ż n y c h  n a ro d ó w . 7.20 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 
a!oo A u d . d la  k la s  s ta rszych  szkó ł 
p o d s ta w o w y c h , 8.20 U tw o ry  F r . L i 
szta, 8.55 A u d . d la  k i .  X , 9.30 A u d  
d la  p rz e d s z k o li, 9.50 P rz e rw a , 10.55

A u d . d la  k i.  I I ,  11.15 M u z y k a  i a k 
tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty ,
12.15 N a s w o jską  n u tę . 12.45 A u d . d ia  
w s i, 13.00 P o p u la rn a  m u z y k a  s y m 
fo n iczn a , 13.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 
16.20 K o n c e r t  O rk . R ózg i. Ł ó d z k ie j 
P. d. H . D eb ich ą , 17.00 M u z y k a  k la 
w esyn o w a, 17.15 S k rz y n k a  ogó lna  
P. R. w  oprać . T . K rz e m ie n ia , 17.30 
„P o w s z e d n i Chleb" — pog. z c y k 
lu : „ N o ta tn ik  c z y te ln ik a "  inż . M . 
J e ż e w s k ie j, 17.40 U tw o ry  na  a ltó w k ę , 
18.00 M ik ro fo n e m  po  k r a ju ,  18.20 
K o n c e r t  O rk . P. R. p. d. S t. R acho- 
n ia  19.05 R ó ż y c k i — S u ita  z b a le tu  
. P an T w a rd o w s k i" ,  19.20 U czm y  s-.ę 
ję z y k a  ro s y js k ie g o , 19.35 M e lo d ie  
S traussa, 20.26 W in d . sp o rto w e , 20.30 
B ia ło ru s k ie  p ieśn i lu d o w e . 20.45 A u d . 
d la  w s i, 21.00 „ G łu p i J a k u b "  — 
s z tu k a  T . R itn e ra , 22,25 M u z y k a  k a 
m e ra ln a .

p ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W ia do 
m ości 5.05, 6,30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y ,
6.15 M u z y k a . 6.50 M u z y k a . 7.20 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 8.00 P rze rw a . 
14.05 In fo rm a c je , 14.10 A u d . d ia  k l. 
IV , 14.30 A u d . 'd la  k l .  V I, 15.00 M u 
z y k a  taneczna , 15.10 „O d w ró t "  
fra g m . p ow . W. Z u k ro w s k ie g o . 15.3» 
A u d . d la  d z ie c i. T6.00 M a z u rk i ko m p . 
p o ls k ic h  w  w y k .  E. R ez le ra  — fo r te 
p ia n , 16.20 D z ie n n ik  W a rsza w sk i, 
16.35 M u z y k a  taneczna , 17.15 M u z y k a  
o p e re tk o w a , 17.45 R a d io w y  p o ra d n ik  
ję z y k o w y  w  o p ra ć . p ro f. d r. W ito l
da D oroszew sk iego , 18.00 M u z y k a  lu 
dow a, 18.30 M u z y k a  taneczna , 19.00 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 19.30 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t  w  w y k .  
W ie lk ie j O rk . S y m f. P. R. P- d. 13 
B u re g o , 21.26 W ia d . s p o rto w e . 2130 
K o n c e r t  C h ó ru  R ozg ł. W ro c ła w s k ie j 
P. R. p . d. E. K a jd a sza , 21.50 „ M o r 
t im e r "  — s łu c h o w is k o  S t. S ta m p ila , 
22.20 G ra  O rk . Tan . P. R. p. d. .1. 
C a jm e ra , 23.00 K o n c e r t  o rk ie s try  1 
s o lis tó w .

_ , _  „  _  w a rs z a w a  Dom  S łow a  P o ls k ie g o , u l.  M ie d z ia n a  11. T e le fo n y : R e d a k to r  N a c z e ln y  8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  R e d a k c ji 0-82-2T D z ia ł p rop a g an d y  8-03-89.
Wydawca K o m ite t C entra lny  Polskie I Z  je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t  N a k ła d e m  R S W  -P ra s a " .  R e d a k c ja . W arszaw a , 1JJ°™ erwencJ1 8. 65. 23. D z i a ł m ie js k i  8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 
D / a ł  r a i ł v i n 7 -m ~ ;o D /.ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-84-r8. D z ia ł k u l t u r a ln y  0-6B-25. T)z m  . m ies — 4.50 z ł, k w a r t .  — 13.50 z ł,  p ó łro czn i®  27 z ł, ro c z n ie  — 54 z ł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  n a  p re n u m e ra tę  za k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie
W a ru n l- i p i -n u r iD -  ai v'- Zamó wienia i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leco n ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p ocz to w e  o ra z  lis to n o sze  c e n a ^  R u c h “ ."B iu ro  W y d . Z a g r., W arszaw a, K o s z y k o w a  31, te l.  7-02-46. A d m in is tra c ja ;  W arszaw a, W ie js k a  12, te l.  7-52-50. Z a k ł. G ra f. i  W y d a w n . D om  S łow a  P o lsk ie g o  3B 26403

O d d z ia ły  i  D e le g a tu ry  p p k  „R u c h “  -  cena w  p re n u m . z b ió r . m ieś . -  2.25 z ł. In fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . z a g ra n ic z n e j u a z ie ia  w  „
B  2


